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Wilhelm przeciw traktatowi 
wersalskiemu

Kraków, 3 sierpnia.
(VV. K.) Kampanja przeciw traktatowi wer­

salskiemu w ostatnich dwóch latach znacznie 
się spotęgowała. Propaganda niemiecka za po­
średnictwem płatnych zwolenników, rekrutu­
jących się nierzadko z pośród europejskich mę­
żów stanu, usiłuje, jak dotychczas, napróżno 
NipmfZ Postaw y pokoju europejskiego. —  
n i / h  7  atprowie krwawych rzezi na zie- 

v rancuskich, polskich czy włoskich 
w l.cznyeh broszurach i pamiętnikach starają 

‘ . zrzuc!c z Niemiec winę na wybuch 
wojny światowej. Początkowo glos zabierali 
podrzędniejsi generałowie lub politycy nie­
mieccy, a z chwilą, gdy Niemcy spostrzegli 

ieporozumienia wśród aljantów na temat wy- 
onywania postanowień traktatu wersalskiego, 

a zwłaszcza gdy sądzili, że czas zatarł w pa­
mięci Europy i Ameryki właściwych sprawców 
^°jny, chwycili za pióro ci, których tenżesam 
laktat wersalski określił oficjalnie jako wino­

wajców wojny, a więc Ludendorff, Tirpitz, 
Hmdenburg, Bettman Ilollweg i inni.

Lata mijały szybko wśród ustawicznych za­
targów w łonie koalicji. Niemcy zrozumieli, że 
należy już teraz otwarcie wystąpić przeciw 
swym niedawnym przeciwnikom wojennym 
\ zaatakować ich, jeżeli na.ra.zie jeszcze nie mo­
żna orężem, to piórem. W licznych pismach 
europejskich i w Ameryce ukazywały się arty­
kuły, wykazujące rzekomą krzywdę, jaką zgo­
tował Niemcom traktat wersalski i domagające 
się zmiany stosunków powojennych w Euro­
pie.

Ostatnio począł uderzać w traktat wersal­
ski... więzień z Doorn. Ekskaiser Wilhelm wi­
dząc, że świat pogodził się z wyborem Hinden- 
burga na prezydenta Rzeszy, a więc tego czło­
wieka, który również z nim stał na liście wi­
nowajców wojny, sądził, że i na niego czas już 
przyszedł, aby się upomnieć o .„prawa o a razie 
Jeswrz© nie dla siebie, lecz dla swych „kocha­
n e k  poddanych".

. Czyni to w formie listu, pisanego „prywat- 
? le“  do pewnej damy amerykańskiej, która. 
Jednakowoż list swego „znakomitego" przyja­
ciela ogłosiła w kilku wpływowych pismach 
amerykańskich. Tupet, zdetronizowanego ex- 
kaisera przechodzi wszelkie granice. W liście 
tym napada Wilhelm na Amerykę i poddaje 
ostrej krytyce powody, które zniewoliły Ame­
rykę do wmięszania się do wojny i udziału 
w niej u boku walczącej ententy. List ten wy­
wołał niebywałą sensację w Ameryce. List ten, 
pełen buty pruskiej, brzmi m. i.:

„Zapatrywanie Ameryki, że obowiązkiem 
jej jest wziąć udział w wojnie, aby dynastję 
Hohenzollernów zdetronizować i wymazać ich 
z historji, jest absurdem i niemoralne. Kto upo­
ważnił (!) Amerykę, kongres amerykański 
i prezydenta do wypowiedzenia wojny zaprzy­
jaźnionemu państwu, by w ten sposób narzu­
cić mu nową formę rządu. A do tego taką for-

List ten wywołał w x\mc*ryce, jak również 
j i w Europie, niesłychane oburzenie. Wilhelm 
j sądził, że zmaterializowane społeczeństwo 
i amerykańskie zapomniała o istotnych powo- 
jdacli przystąpienia Stanów Zjednoczonych do 
i wojny. Sądzi on, że wolny naród amerykański 

mę rządu, która jest sprzeczną z duchem naro- nje pamięta już dzisiaj o strasznych okrucień- 
du niemieckiego i jego rozwojem. Kto dał wam stw3 ch Niemiec, o blokadzie wszystkich mórz, 
prawo —  pyta ex-kaiser — do wypędzenia dy- 0 bezwzględnej walce 'łodziami podwoclnemi, 
naslji, która od 500 lat rządziła swoirn naro- a przede w szy stk i e m torpedowaniu statków pa­
dem? Takie zapatrywanie Ameryki nadaje się sażer&kich, w szczegdlE^ści „Lusitanji", która 
do 7 ba dania komisji rzeczoznawców psychia- ^  Wojna, przeciw me^7 innym amerykańskim 
trycznych. (!) Wilson w jednej ze swych mów obywatelom pociągnęli wiele ofiar, 
oświadczył, że ta wojna niema charakteru po-j Ameryka stanęła p?zy ramieniu koalicji nie, 
litycznego, lecz gospodarczy, czyli w ten spo- jaj. wnhelm usiłuje impmować wielkiemu na- 
sób ententa chciała pozbawić się konkurenta rQdowi amerykańskiemu, dla zwalczenia kon­
na polu ekonomicznem. _ . . ,  kureń ta, lecz dla obrony wolności, dla obrony

„Zastanówcie się — pisze dalej Wilhelm demokracji, któremi szczycą się Stany Zjedno-

im cesarza. Byłby to takisam absurd 
ten, który popełniono z Niemcami".

N
Hohenzollernowie
leg

jak niesie Niemcom i list jego" ostatni.
Cha rak t%y s ty czn em jest, że list ten ukazał

noru i obowiązku moralnego, aby ogłosił me- renie amerykańskim przedstawia rzeczywiście 
ważność traktatu wersalskiego i zażądał nowe- wielkie niebezpieczeństwo. Mamy nadzieję, że 
go, sprawie dli w7 ego pokoju, któryby się opie-j naród amerykański sprawiedliwie oceni naszą 
rał na wilsonowskich 14-tu punktach, przyję- działalność dla pokoju światowego.
tych przez obie Strony walczące. ggag âaaMBffliMaMBMMBSffiałffltmMwaawwsBBKazfflaKBaEasB

Francja, Anglia Ijsprajapłraajo&sp^ i i
przecie) sowietom

Wiedf- q • wywo,alsłs zbrojnych powstań w kolonjseh frances. s angielskich
„  7 „ 1 1”ń„ ‘i Si!.ri Jn. 'f■ (PAT)■ „Sann und Mon- się Pain!evego, który niedawno oświadczył, ielag Zeitung' donosi

paryski ,-Uniwersal
od pewnego czasu toczą się mię& y-‘ FrancW 
Anglją i Japonją tajne rokowania, maiące na 
celu jednolite podjęcie wspólnej akcji przeciw 
ko Rosji sowieckiej. Sukcesy propagandy ro­
syjskiej w Azji wzbudziły u polityków tych 
trzech państw wielkie zaniepokojenie. ]

W szczególności kładą nacisk na wyrażenie'

ma dowody na to, iż powstanie Riffenów zo­
stało zainscenhowane pSs&s sowiety, a także 
przez nich finansowane. Obawiają się, że Rosja 
sowiecka wzmocni obecnie w Indjacli, Egipcie, 
Tunisie i innych francuskich i angielskich kra 
jacb kolonjalnych swoją propagandę i że zbroj­
ne powstania ludności tubylczej przyczynią się 
do urzeczywistnienia planów sowieckich.

rencji ambasadorów. Generał Pawels, któremu 
rząd niemiecki powierzył kierownictwo ukła­
dów, wyraził się wobec prezesa komisji kon­

trolnej, generała Walcha, że rozmaite kwestje 
sporne mogą być uregulowane tylko w drodze 
dyskusji.

P i i i i p p  a r m i i  f r a n c u s k i e !  w  H a r o k k u
Niemcy w armfi mapokkańskiej

Paryż, 3 sierpnia. (AW). Z frontu marokań- wala i zmusiła do odwrotu grupy nieprzyjaciel­
skiego donoszą, że Francuzom udało się zdobyć skie, skoncentrowane między Bułharil i Tau- 
mlejscowość Bab Marusz, leżącą na wysokości riat, poezem zajęła pozycje nieprzyjacielskie.
1200 metrów, która była głównym punktem Ogółem w ostatnich walkach nieprzyjaciel stra- 
na drodze do Tazy. Dzięki temu, obecnie już cii około 60 zabitych, przeważnie z pośród tu-. 
Taz,ie nie grozi żadne niebezpieczeństwo ze byle ów.
strony Riffenów. i ___ __

Wogóle sytuacja Francuzów w ostatnich WARUNKI POKOJOWE HIbZPANJI 
dniach znacznie się poprawiła. W Tangerze ® FRANCJI
w nocy z d. 30 na 31 lipca wyleciał w powietrze Tanger, 2 sierpnia. (PAT). Primo de Rivera 
skład amunicji, wysadzony, jak przypuszczają, przyjął w Tetuanie przybyłych z Tangeru 
przez szpiegów, wysianych przez Riffenów. * dwóch enńsjarjuszy Abd-El-Krima i zakoinuni- 
Francuzi najdalej za trzy tygodnie rozpoczną kowal im warunki pokoju, ustalone wspólnie 
wielką ofenzywę celem oczyszczenia strefy przez Francję i Hiszpanję. Emisarjusze odje- 
franeuskiej z wojsk Riffenów. Według donie- chali niezwłocznie^ i powrócą do Tangeru je­
sień prasy francuskiej, jednym z głównych do- szoze w dniu dzisiejszym, 
wódc-ów Abd-El-Krima ma być major Rorster, Paryż 3 sierpnia. XPAT). „Temps" donosi 
który w roku 1924 należał do niemieckiego z Terrualu, że warunki pokojowe Hiszpanji są 
sztabu generalnego. Wśród sztabu Riffenów następujące:
znajdują się prócz tego inni oficerowie niemiec- Uznanie autorytetu sułtana i kalifatu w stre«
cy z armji Maokensena, jak również oficero- f,e hiszpańskiej, w Agat ma być utworzona 
wie tureccy. placówka hiszpańska, wszyscy jeńcy hiszpań-

KOMUNIKATY Z PLACU ROIII SCy byó p u s z c z e n i  na wolność. Dyrefc
* L PLACU BOJU. _ lorjum ze swej strony zgadza się na utworze- 

Fez, o sierpnia. (PAT). Prancuski komunikat nie rządu lokalnego i niezależnego. Riffenonj 
wojenny: Samoloty francuskie bombardowały przyznaje się małą armję, której koszta ponosi 
poszczególne placówki nieprzyjacielskie w o- Iliszpanja. Otrzymają oni również finansowe 
kręgu Dżobal i Sarsar, zadając ciężkie straty poparcie Hiszpanji dla urządzenia rządu lokal- 
nieprzy jacieło w i. Grupa ruchoma zaatakowała nego. . J
skutecznie nieprzyjaciela pod Ain Busaissa. — '
Riffeni pozostawili na placu boju 150 zabitych. TORPEDOWCE ANGIELSKIE NA WODACH 
Na odcinku centralnym spokój. Szczepy tubyl-J MAROKAŃSKICH,
cze zajmują się tam'pracą na roli. Zaopatrzy-' Wiedeń, 3 sierpnia (PAT). „N. F. Presse" 
liśmy w żywność szereg posterunków francu- donosi z Londynu: Według doniesień biura
skich. Reutera z Malty, przybyły wczoraj do Gibral-

Madryt, 3 sierpnia. (PAT). Komunikat ofi­
cjalny. Kolumna wojsk hiszpańskich zaatako-

Niemcy murzo o oojnle rosyisKs-peisKieJ• •  * /D A nr\\ ITnT%t»rT rlo TmiTTD- aw/at ślin i •Paryż, 3 sierpnia. (PAT). Henry de Jouve- 
nel w artykule, zamieszczonym w „Matinie", 
wyraża przekonanie, że ostatnia nota niemiec­
ka w sprawie paktu gwarancyjnego, była zre­
dagowana z ukrytą myślą o przyszłej wojnie 
rosyjsko-polskiej, która mogłaby pozwolić 
Niemcom na przeprowadzenie korzystnych dla 
siebie zmian na granicy wschodniej.

Nie majac obowiązku przestrzegania arty­
kułu 16 paktu, a przez tosamo przepuszcze­
nia przez terytorjum niemi&kie pomocy woj­

skowej dla Polski, Niemcy
zupełnie mogliby W razie ^
skę, zasłonie Rosję przed Europą.

PODJĘCIE ROKOWAŃ W SPRAWIE NOTY 
ROZBROJENIOWEJ/

Wiedeń, 3 sierpnia. (PAT). F Presse<‘ 
donosi z Paryża: Według „Echo de Paris" zo­
stały zainicjonowane między rządem niemiec­
kim a międzysojuszniczą komisją kontrolną ro­
kowania w sprawie noty rozbrojeniowej konfe-

W r z s w a  w  i i e m c i e s i a  
z jpamrdu optantów

Niemiecka prasa nacjonalistyczna w dalszym 
ciągu wykorzystuje sprawę wydalania optan- 
tów niemieckich z Polski do ataków na Polskę, 
posługując się przy tem zwykłemi metodami 
bałamucenia opinji publicznej, oraz organizo­
waniem sztucznych protestów. Jak donosi tele­
gram z Berlina, Niemcy z okolic Piły wystoso- 
wołi do rządu Rzeszy telegram, protestujący 
przeciw wydalaniu niemieckich optantów i do­
magający się zastosowania represyj wobec Po­
laków, optujących w Niemczech.

Rząd pruski wyasygnował na rzecz optan­
tów kwotę 5 miljonów marek, a rządowa pra­
ca, uwypuklając ten przesadny gest, stanęła 
na jednym poziomie z prasą prawicową. Typo­
wym wyrazem tej wspólnej kampanji jest nie­
dzielny numer „Beri. Allg. Ztg“ , organu, zaku­
pionego obecnie przez rząd, w którem to pi­
śmie, obok pesymistycznych horoskopów na

tar u 4 angielskie torpedowce. Słychać, że zo^
stały one wysiane na wody marokańskie.

temat „obrony" złotego przez rząd polski, 
oraz obok ostrzegania przed „akcją francusko^ 
połską“ w Lidze Narodów, znajduje się arty* 
kuł, poświęcony wydaleniu optantów, a zaiy^ 
tułowany: „Polska hańba".

Dzienniki niemieckie twierdzą, że Niemcy 
wydalają optantów polskich tylko jako odwet 
przeciw zarządzeniom rządu polskiego. Na 
tem&amem stanowisku stanął także Stresseman 
w swoim wywiadzie, udzielonym pismu „Bre-! 
slauer N. Nachr." —  aczkolwiek kilkakrotnie 
już stwierdzonem było, że Niemcy rozpoczęli 
wydalanie optantów jeszcze w lutym br. a więc 
zupełnie niezależnie od akcji, podjętej przez 
Polskę.

Okazuje się jednak, że wrzawa z powoda 
optantów, wywołana ^sztucznie, także i w sa*t 
mych Niemczech oceniana jest krytycznie, jak 
o tem świadczą poniższe depesze.

Berlin, 3 sierpnia. (AW). Prasa republikańska 
stwierdza wbrew przesadzonym cyfrom prasy 
prawicowej, że w nocy z soboty na niedzielę

JAN WIKTOR.

W K O TLE ŻY C IA
(Ciąg dąlezy). 11

Chwilę trwał w bezgrzesznym upojeniu. —• 
I wtedy jej usta wymówiły owo upragnione 
słowo, jakby purpurowa róża, wstrząśnięta 
gwałtownym czarem wzruszenia, uroniła naj­
wonniejszy płatek.

Ptaki złowiły ten wyraz i poniosły go w ga­
je, w ustronia leśne, i stęsknionym samiczkom 
opowiadały o tajemnicy dwu białych serc.

^żarski i Wanda, wzdychając echami melo- 
dy, z uśmiechem wsłuchiwali się w śpiew cud­
nie brzmiący, ścielący drogę do zaczarowane­
go ogrodu miłości.

’ , XXV.
Łąka.
Kwiaty najpoetyczniejszy poemat wyśpie­

wały słowami barw.
Oddychali słońcem, pięknem obrazów. Na 

jej wargach —  szept cichy —  jakby z łąki po­
wiew zapachu spłynął.

Szarski spijał zróżowienie, promienie i won 
jakie się słały na kwiecie jej ust. Wymiawiała 
słowa miłosne, wyznania przelewały się, szele­
ściły niby drogocenne klejnoty, malowane ła- 
godnem ogniem .warg i spadały różowemi 
^śmiechami w toń jego duszy.

XXVI.
Zmieniały się pragnienia, a były oiio ciche, 

Wowe, upajające, a jawiły się w prześlicznych 
barwach, niby motyle, zrywające się z kielicha 
bst,

&owił płochliwe, pyłem różowym oprószone

motyle i przybijał je do drżących w upojeniu
warg czarami serca. . , , .

Wtedy oczy dziewczęce, jak dwie 
sze gwiazdy, świeciły -  -  które on pocalun-

ka™ Niech mu świecą świętą miłością po 
wszystkie dni. —• —

XXVII.
Ptaki ku nim zbiegały.
Jedne z nich zabawiały się przeżroczysteim, 

wielobarwnemi kryształkami dzwonków. Inne 
w pobliżu zaśpiewały strasznie rzewliwie, me­
lancholijnie, jakby serdeczne rany rozdzierały 
i łzy ich ocierały w chusty melodji.

Tuż nad głowami zaśmiał się szyderczo^ ja­
kiś stary wyga. A potem z politowaniem kiwał 
głową nad czemś, co nie warte łuski, zwianej 
z ziarna.

Szarski usłyszał ten głos. Podmosł głowę, 
aby precz świętokradcę odpędzić.

Wciąż słyszał śmiech urągliwy otaka. kpią­
cego z ludzkich uczuć.

XXVIII.
Siedział przy stole z rozłożoną książką. Nie 

czytał.
Litery czarne mrowiły się, ale je pokrywały 

myśli tajemne, które jak barwne ptaki zrywa­
ły się z ’ gniazda duszy. Jedne rozbiegały się, 
inne napływały, napełniając pokój weselem.

Z zadumy wyrwało go ciche pukanie, jakby 
■istotnie jeden z ptaków dzióbkiem trącał.

—  Proszę.
W . drzwiach stała Wandulka zmięszana 

i ślicznie spłoniona, jakby to poranek -w naj- 
czarowniejszych szatach bojaźni i zawstydze­
nia, głowę wychylił.

Przyciskała książkę oprawną w półskórek 
ze srebrnem okuciem.

Szarski ledwm opanował głębokie wzrusze­
nie z powodu nieoczekiwanych odwiedzin.

Już w progu zaczęła  się usprawiedliwiać, 
strącając z warg tęczowe bańki słów.

—  Mamusię głowa boli. Nie mogła ze mną 
iść. W domu strasznie nudno. -Wyrwałam się 
na przechadzkę. Przechodząc obok, po drodze 
wpadłam, aby pana. wyciągnąć gdzieś. Aha, 
przyniosłam pamiętnik. —

—  Pamiętnik?!
—  Cóż za zdziwienie. Przecież pan kilka­

krotnie uroczyście przyrzekł mi, że wpisze
swój wiersz.

—  Ach prawda! —- prawda na szczot
! zapomniałem. Cóż ja wpiszę?

—  To mnie pan pyta się. Fantazji niech pan 
zapyta. , ,

*— I oczu pani.
—  Naprawdę? —  uśmiech’ czarujący —* —

Podała książkę.
—  Strasznie jestem ciekawy. Pozwoli pani, 

że przejrzę.
—  Nie teraz! nie chcę —* usiłowała wyrwać 

z powrotem.
t— Dlaczego
—  Nie!
—  Bardzo proszę. — —
Trochę wahań, spojrzeń, spuszczeń powiek 

a potem istna tęcza rozprysła się.
—  Dobrze. i r " i
Żartował z naiwnych’ wierszyków, które tak

dobrze pamiętał z sentymentalnych westchnień 
do bladego księżyca wśród mdlejących jaśmi­
nów.

>— Znam r— znam —  ̂—  w tych iwierszykach 
rumieńce r— ta różowa won serca —< oczy 
jasne —  myśli czyste ^  —  na wargach pył 
uczuć które rodzą się —  kwitną -— w wo­
niach *-! ' =  ach te śliczno westchnienia.

Patrzyła nań zagadkowo z pod rzęs*
—  Tak —  ta k . -
Na pierwszych stronach zwierzenia —  nai- 

iwne — westchnienia duszy, lecące w kraj na­
dziei —  uroczej —  tajemniczej —  uśmiechy 
skrzydłami motyli Okryte —  uczucia perlące
się w rosach —  świtezianki wzruszeń szpilką rozpasanych sprosności. Każde słowo raz
łez przyciśnięte — jakiś okrzyk uwielbienia — g° ciosami wstrętu. Doznał najołiydniejszt 

l bajki opowiadane białemi wyrazami dusz —  go wrażenia, zdawało mu się, że on własną di 
i luk jaśm inów .  Iszę osęką z rynsztoku życia wywlókł, cisu;

Wstydzę się takich bajd dziecinnych. ktuk, a teraz zbłoconemi oczami czyta spli 
Same głupstw a zachichotała k r ó tk o ,"k a r ,S ^ n e  W y ­
pryśnie, nieszczerze i wyciągnęła rękę, chcąc1 .S!°lva> .Jak łzy czyste, wymknęły się z m 
pamiętnik zamknąć. tajniejszej, świętej skrytki uczuć. abv ohm

mi, wyizucane z topieli wezbranej ohydą pie­
klą. Róże w błocie, ognie na bagnisku. —
. Z kart Padły na Szarskiego płomienie i bryz­

gi cuchnącego biota. Twarz miał zmrożoną. — 
Zrazu oczom nie chciał wierzyć. Przerażony, 
pytał się, czy to sabat czarownic —  czy inszał
ich rozpasanych sprosności. Każde słowo razi­
ła  ren n ’,n n n  w, _ • ___________ T\ „ . . _

Szarski wczas umknął z nim.
—  Och, nie dam. Muszę przeczytać
—  Pan jest uparty.

Nie! nigdy! tylko zachwycony, 
s— Jest też czem.

* 5 Jakże pani brzydko z tym grymasem.
—  Złości się pan?
—  Więc przepraszam i proszę siedzieć spo­

kojnie. *
Znów zagłębił się w książce.

tajniejszej, świętej skrytki uczuć, aby obra\ 
brud wrażenia. —•

W  swej szczerości naiwnej pisała —  a] 
sama tego nie rozumie. Ot, dziecko, bawiąc 
się w biocie. Nie wie co mówi, co pisze, nie zn 
ohydy grzechu. A taki grzech nieświadom.

n T i  r° Sa ranna’ spadla z ob łok ów .-------
o Poruszenie. Nie zwracała na czytai

w "mi UV*a^ ’ D rzfi Lii i q t a. była swojemi spr

Szarski spostrzegł, że nieznacznie rozpię 
I feUzik i niby, bawiąc się, podciągnęła bluzk
UCZY lei nnp.inmnialTr-  Potem urocze -  wonne -  uoaiiiace «  ! OcŹv S‘ ’̂ bluz

W  miarę czytania opowieść zmieniała się,’ kiem. Nie mógł słowa wyTec*0117 ^  
ibieraiac mne^o żvcin.  ’ ^ J. *; luu-gi olUWa WVrzeCj ,  s a r s s ?  Ł , T 4s;,7” ,i »5r ;  ■ » .

S Ł ę  t e l i S S S Ł - S M  igsa&sgpfc
pożądliwe tęsknoty do ust spalonydi od rozko- motyl. Po chwili .t o eP°tających
szy —  do morza ocz rozmo,ta.nych burza sza- wmn.» w „ i 1 , ę y Ple*zczotliwie w]

! ? S 3 £ S  35 f “
t e k 0 , '

(O. d.



% uaes aajs N O W S  R E F O R M A

Wyjechało 200 optantów, wydalonych z Pol­
ski, na ogólną liczbę 5—6 tysięcy.

fr ROZSĄDNY GŁOS NIEMIECKI.
;  Berlin, 3 sierpnia. (AW). Na łamach „Mon- 
$ag Morgen44 znajdujemy jeden rozsądny głos 
(Niemca z obwodu plebiscytowego na Górnym 
Śląsku w sprawie wydalania optantów. Przeczy 
on, jakoby optanci wydalani byli z ziemi swo­

ich ojców, gdyż ci, którzy teraz wyjechali, nie 
są właścicielami ani ziemi, ani domów. Optan­
ci właściciele otrzymali terminy późniejsze, 
a więc 1 listopada b. r., względnie 1 łipcatl926 
roku. Niemiec ów konstatuje, że optanci postą­
pili nierozsądnie, bo należało raczej w intere­
sie polityki niemieckiej, by zostali na polskiej 
ziemi.

EnmMmie poeiMt
B W  piątek po południu przybył do portu 
w Gdyni parowiec „Warszawa14, na którego 

' pokładzie znajdowało się 383 członków i człon­
k iń  wycieczki „Sokola44 polskiego z Ameryki.
: Miasto i port przybrane było flagami o barwach 
narodowych. Z różnych stron kraju przybyły 

1 różne delegacje na powitanie „Sokołów44 
z Ameryki. Gdy o godzinie 4T5 ukazał się na 

•widnokręgu parowiec „Warszawa14, na spotka­
nie wyjechał na holowniku kapitan portu 
w Gdyni, Zaleski, wraz z członkami komitetu 
przyjęcia. Delegacja ta weszła na pokład okrę­
tu, gdzie powitała gości przybyłych do kraju. 
Do uczestników wycieczki, zgromadzonych na 
pokładzie, przemówił krótko z mostku kapi­
tańskiego, kapitan portu, Zaleski, witając dro­
gich gości na progu ojczyzny i składając ży­
czenia, aby pozostawiła w ich pamięci nieza­
tarte wspomnienie. Po wylądowaniu gości od­
powiedział w imieniu Sokolstwa polskiego 
w Ameryce prezes Starzyński, oświadczając, że 
„Sokoli41 z Ameryki przybyli do Polski, aby 
zaczerpnąć i zabrać ze sobą ducha narodowe­
go. Sokoli amerykańscy przybyli do ojczyzny, 
aby w imieniu całej ludności polskiej Stanów 
Zjednoczonych złożyć hołd Rzeczypospolitej 
i jej pierwszemu obywatelowi, prezydentowi 
Wojciechowskiego, całemu rządowi polskiemu 
z p. Władysławem Grabskim na czele, wreszcie 
bohaterskiej armji polskiej.

W  sobotę rano wycieczka odjechała w dal­
szą drogę.

Na dworcu głównym w Gdańsku oczekiwa­
ła uczestników wycieczki liczna publiczność 
polska, przedstawiciel komisarza Rzeczypospo­
litej, delegacja „Sokołów44, oraz wszystkich 
polskich stowarzyszeń i organizacyj - w Gdań­
sku ze sztandarami.

O godzinie 10 zajechał pociąg, udekorowa­
ny chorągiewkami o barwach polskich i ame­
rykańskich, przyjęty przez zebranych burzli- 
wemi oklaskami. Po zatrzymaniu się pociągu, 
powitał wycieczkę przemówieniem prezes 
gniazda gdańskiego, inż. Piasscki, prezes dy­
rekcji kolejowej w Gdańsku, Czarnowski, oraz 
delegacja Czerwonego Krzyża, nauczycielstwa 
polskiego w Gdańsku i t. d. Po odśpiewaniu 
hymnu narodowego, pociąg, zasypany formal­
nie kwiatami i żegnany owacyjnie przez ze­
branych, odjechał.

SOKOLI AMERYKAŃSCY W  POZNANIU.
Poznań, 3 sierpnia. (PAT). W  sobotę o godz. 

2-giej w nocy przybyli tu „Sokoli44 polscy 
z Ameryki. Na peronie dworca kolejowego, 
przystrojonym flagami i zielenią, oczekiwała 
gości delegacja Sokolstwa miejscowego z or­
kiestrą, przedstawicieli organizacyj wojsko­
wych, Związku powstańców i wojaków, Związ­
ku Hallerczyków, bractwa strzeleckiego, orga­
nizacyj społecznych i t. d. Połączona orkiestra 
wojskowa i „Sokołów44, odegrały hymn naro­
dowy polski i amerykański. Następnie zabrał 
głos prezes Związku „Sokołów44 amerykań­
skich, dr Starzyński, składając hołd ojczyźnie 
i dziękując rodakom za serdeczne powitanie. 
Orkiestra odegrała następnie marsz „Soko­
łów44, gościom wręczono kwiaty, poczem wśród 
gromkich okrzyków tłumnie zebranej publicz­
ności, mimo późnej pory* wzdłuż ulicy Dwor­
cowej aż do zamku, goście udali się na kwa­
tery. |

Z okazji gościny „Sokołów44 polskich z Ame-; 
ryki, miasto zastało bogato udekorowane fla-j 
gami o barwach polskich i amerykańskich. |

i
POWITANIE NA RYNKU. j

Poznaii, 3 sierpnia. (PAT). W niedzielę 9 ra-; 
no odbyło się w kościele farnym solenne nabo­
żeństwo, na którym obecni byli goście amery­
kańscy, przedstawiciele władz cywilnych i woj­
skowości, delegacje ze sztandarami oraz tłumy 
publiczności.

Z kościoła udano się na Rynek, gdzie na tlej 
pięknie udekorowanego ratusza, odbyło się, 
powitanie „Sokołów44 polskich z Ameryki przez 
miasto. Na stopniach ratusza zebrali się przed-

o iio łfe  1 Amerijbi co P e ta
stawiciele władz z zastępcą wojewody, p. Cho-Jlub długoterminowe.

sprawiedliwości. Prof. Rappaiport upoważniony 
jest przez rząd polski do oświadczenia na potsae- 
dizeoiu kongresu, że rząd polski gotów jest udzie­
lić gośćmy w murach stołiiey dla przeszłego kon­
gresu prawa karnego.

Wymiana więźniów polskich 
i litewskich

Z R y g i  donoszą:
Konferencja polsko-litewska przedstawiciela 

Czerwonego Krzyża doprowadziła do poszumie­
nia w sprawie wymiany więźniów wojennych i cy­
wilnych. Przedewszystkiem wymienieni będą wię­
źniowie, skazani na ciężkie więzienie dożywotnie

Ucieczka trzech bandytów 
z więzienia

„Ziemia Lubelska41 donosi:

skim, poset Browrałorf, radni miejscy z prozy 
dentem Ratajskim, naczelnictwo „Sokoła44, \ 
przedstawiciele organizacyj społecznych. Przed; 
ratuszem stanęli „Sokoli44 polscy z Ameryki
w. biaiy^ .  kaf ta* a? h. z czemonemiopaska, d łogdeh * wie 
nu, na ktoryich widniał napis. „Sokoli z Ame-. dokonało w potadniowyah godizńnaoh z wie- 
ryki oraz z medalami na piersiach, z napisem: j ziemia na Zamku nadzwyczaj śmiałej i zuchwałej, 
„Na pamiątkę pobytu w Polsce44. Obok stanęły, bó wprost, pod okiem uzbrojonej straży waę&ieB- 
oddziały „Sokolic44 polskich z Ameryki w bia- nej, ucieczki. Przepiłowawszy kraty w oknie, 
łych mundurach, dalej weterani z 1863 r., or-; bandyci spuścali się po zaimprowizowanej linie na 
kiestra ułańska na koniach, przedstawiciele! wały od etootny ulicy Krawieckicj i meapostrze- 
„ŚokoLa11 poznańskiego44, strzelców, byłych po-j żęm pi2&z ińfcoga,, eb.egili w_ niewiadomym kierim- 
wstańcćw i wojaków, delegacje ze sztandarami i bandytami ^ajdowałsiię dbrcmy hau-
ora. tłumy p u b l i ^ d ,  u leg ły  ^  “

Z mównicy, udekorowanej wieńcami z liści | 
dębowych, przemówił prezydent' Ratajski, wi-j A i n n e s t f a  W© W ło S Z C C ll
tając u grobu Bolesława Chrobrego, z głębi | Wczoraj ogłoszono we Włoisizech dekret amne-
serca Polaków z Ameryki. Następnie zabrał' styjny. — Dekret tan dotyczy wszystkich prze­
głos prezes Związku „Sokoła44 amerykańskie- stępstw, wynikłych z. pobudek politycznych, wy­
go, <i' Starzyński, przemawiając jako p rz e d - klucza jednak z pod anmestji tych, którzy popeł-
stawiciel Polaków, którzy od tylu dziesiątków, zabójstwo, nawet w tym wypadku, gdy popeł-
lat żyją na tej wd elki ej i kochanej ziemi ame-,11̂  ^  >̂eiZ premedytacji. Dekret, wyklucza dalej 
rykańskiej. Przemówienie zakończył prezes! z aaine? f  ^ W  zwykłych zbrodni kry-
Starzwński okrawkiem- Niech żvie RaBezrLosno-' mMialn3rc3lJ ^  rewmiez zbrodni przeciwko ojczy- btarzynsfci okrzykiem. JNiecn z jje  Kzeczpospo ł;fcnfe. . zbrodni zdrady etanu, handlu
kia! Prezydent .Kzewzypospoluej! Niech żyje > ^HajtycimehA cfaazy iw ratnok  i pnzer
naród. Niech żyje Poznań. Orkiestra ooegrała^ srtąpotw finansowych. Amnestja nie dotyczy oskarż 
hyrtm amerykański, poczem pochód ruszył liii-j żouych o udział w wamoidowaniu Mafeteot^ego. 
ca-mi miasta i koło zamku przedefilował przed Przewidują, że na skutek aimuestji odzyska wol- 
przedstawicielami władz wojskowych i cywil- j ność do 15.000 wią~-.iów. „Messagero11 oc-eniia de- 
nych, oraz starszyzną „Sokoła44. Na czele po- /kret niezwykle życzliwie, stwierdzając,' że przy­
chodu niesiono sztandar „Sokoła44 polskiego Ctzyoi się aa do ogólnego uspokojenia w kraju.
W  Chicago. Goście zatrzymali się przed zam­
kiem, aby odebrać defiladę Sokołów i Sokolic 
z całej Wielkopolski.

AKADEMJA W  UNIWERSYTECIE.

Krwawa scena w cyrku
W Bataiwji, stołecznem mieście holenderskiej 

wyspy Jawy, doszło podczas przedstawienia cyr­
kowego do zażartej walki między dwiema grupa- 

~ , 0 . . /d * rri\ . o i tu Chińczyków, odłowna, już pałających chęcią
Poznan, 3 sierpnia. (PAT). Wczoraj „Sokoli"ułatwienia sw ok, porachunków.

amerykańscy, po przybyciu do Poznania, udali Bójka zamieniła się niebawem w walkę na no- 
się o godzinie 12 w południe do przybranej że i zanim policja rozdzieliła walczących, na are- 
auli uniwersytetu na uroczystą akademję, urzą- ' me cyrkowtj broczyło we krwi czterech Ohińctzy- 
dzoną ku czci „Sokolstwa44 polskiego z Am e-.ków  zabitych i siednnnastu ciężko rannych.
ryki. Aulę wypełniła licznie zebrana publicz- ]  0-------
ność. Pierwszy zabrał głos naczelnik wydziału! REPREZENTANCI ARMIJ EUROPEJSKICH 
województwa poznańskiego, p. Chorzemski, W KRAKOWIE. Jak już donieśliśmy, reprezen- 
zastępujący p. wojewodę. —  Mówca wzniósł .arrm̂  europejskich, którzy weizmą udział w 
okrzyk na cześć prezydenta Wojciechowskiego 1̂,eipaiiowyoh manewrach wojsk polskich, ^zybę- 
i 'L idą av połowie b. m. w towarzystwie mm. Sikorskie

^ t . . .  1 oraz kiłkuinasitu polśkioh ofi-cerów sztabowy eh
Z kolei generał Sosnkowski zwrócił się do na dwadmiowy pobyt do Krakowa w przejeździć 

„Sokołów11 polskich z Ameryki, jako do sta-’/z Brodów do Toiunia.
rycłi kolegów z pod znaku wspólnej służbyJ Program przyjęcia generałów: Francji^ Angiji, 
Mówca przedstawił rolę „Sokolstwa44 polskie- Włochy Rumutnji  ̂ Jugoekwji, Ozech, Hiszpanji, 
go w Ameryce w dobie wielkiej wojny, pod- ^urcł̂  * obejmuje zwiiedzenie zabytków miar

™ sta. cześć dostojniliów wojskowych inspektorat
armji wyda raut w salach Starego Teatru.

BUDOWA MOSTU MIĘDZY KRAKOWEM 
I PODGÓRZEM. Dnia l  b. m. przed południem od-

kTeślając, że „Sokół44 polski w Ameryce na 
kilka lat pTzed wojną wprowadził już system 
■wychowania wojskowego. Mówca wyraził go­
rące pragnienie, aby „Sokolstwo44 w kraju po­
szło w ślady za „Sokołami44 amerykańskiemi. 
Przemówienie swoje zakończył generał Sosn- 
kowski apelem o umocnienie gmachu naszego 
paiistwa, któremu potrzeba sprawiedliwości, 
ładu, porządku społecznego, zgody i konsoli­
dacji wewnętrznej.

W imieniu ks. kardynała Dalbora przemówił 
następnie ks. biskup Łukomski, jako przedsta­
wiciel Kościoła, poczem zabrał głos p. Roman 
Dmowski, wyrażając przeświadczenie, że
w uzyskaniu wielkiego mocarstwowego stano­
wiska dla Polski, nasi rodacy w Ameryce będą 
nam tak dopomagali, jak dopomagali nam 
w uzyskaniu niepodległości.

Na zakończenie akademicki chór Harmonji 
wykonał pieśń „Bogurodzica44.

Po południu z oka-zji zlotu okręgu „Sokola44 
poznańskiego, odbyły się ćwiczenia, w których 
wzięli również udział „Sokoli44 amerykańscy, 
witani entuzjastycznie przez publiczność.

Na zakończenie uroczystości odbył się wie­
czorem raut na zamku.

W  ciągu dnia „Sokoli44 z Ameryki złożyli 
na mogile poległych powstańców wieniec z na­
pisem: Boheterom Ziemi Wielkopolskiej —
„Sokolstwo44 Polskie z Ameryki. 2. sierpnia 
1925 r.

KRONIKA
/  ■ Kraków, 3 sierpnia.

Obehtfd 6 sierpnia w Krakowie
Dla uczczenia rocznicy wymarszu oddziału 

„Strzelców11 w roku 1914 pod dowództwem Józefa 
P i ł s u d s k i e g o ,  jako pierwszej kadrowej kom­
pan ji armji polskiej, odbędzie się staraniem Związ­
ku legionistów uroczysty obchód, na który złożą 
się: w przeddzień rocznicy, we środę, dnia 5 sierp­
nia, uroczyste przedstawienie operowe w teatrze 
im. Juł. Słowackiego, poprzedzone przemówieniem 
prezesa okręgowego Związku legionistów i odegra 
niem przez orkiestrę pieśni narodowych.

Po przedstawieniu o godzinie 10 K wieczór 
z pod teatru im. Jul. Słowackiego wyruszy mani­
festacyjny pochód z orkiestrami i pochodniami, 
prowadzony przez oddział „Strtzolców11 i Związek 
legionistów. Pochód dojdzie do „Oleandrów11 na 
Błoniach, historycznego miejsca wymarszu „StrzeC 
cóv7“  w roku 1914. Tuta j oddany będzie hołd pa­
miętnej chwili.
^Dnia 6 s i e r p n i a ,  we c z w a r t e k ,  odbędzie 
fiię w lokalu Związku legjonistów (ulica Fłorjań- 
eka 1. 53) zebranie wszystkich legjonistów oddzia­
łu krakowskiego. W czasie zebrania nastąpi wy­
bór delegatów na zjazd leg jonowy w Warszawie, 
poczem odbędzie się wieczornica towarzyska. ^ ,

Uczeze&ie pamięci Wiśniowskiego 
i Kapuścińskiego

Jak co roku, obchodził Lwów także obecnie w 
dniu 31 lipca rocznicę, tym razem 78, stracenia 
Teofila Wiśniowskiego ! Józefa Kapuścińskiego. 
W południe odbyło się w katedrze żałobne nabo­
żeństwo, zaś wieczorem o godzinie 6 tradycyjne 
zebranie na górze stracenia, połączone z poćwic­
zeniem nowego krzyża, jaki na mogile straconych^ 
postawiło Towarzystwo imienia Tadeusza Ko­
ściuszki.

Krzyż i pomnik bohaterów oświetlono lampka­
mi i ozdobiono wieńcami. Na mogile odprawił mo­
dły żałobne ks. Jakubowski, poświęcając krzyż, 
poczem w mowie do zebranych przypomniał mo­
ment stracenia Wiśniowskiego i Kapuścińskiego 
i podniósł w a r t o ś ć  ofiary, z której posiewu wyro­
śli no-wi bohaterowie i na tejsamej górze walczyli 
w imię tyclisamych ideałów.

Delegacja polska na kongres 
prawa karnego

W sobotę opuściła Patryż delegacja polska na 
dziewiąty międzynarodowy kongres prawa karne­
go, który rozpoczyna się w Londynie dzisiaj, w 
poniedziałek. Delegacja składa się z profesora 
Emila Rappaporta, sędziego sądu najwyższego, 
jako przewodniczącego delegacji i członków: pro- 
Jammontaj, sędziego sądu najwyższego i p. Gło­
wackiego, dyrektora departamentu ministerstwe

była się w prezydjum miasta Krakowa konferen­
cja komisarza rządiu W. Ostrowskiego, wiceprezy­
dentów Rollego i Wielgusa, naczelnika bud. inż. 
Kłeczka, posłów Bobrowskiego i Mianowskiego 

dyr. departamentu ministerstwa robót publicz­
nych Nestorowicizem i naczelnikiem wydziału ofcr. 
dyrekcji robót publicznych Ziemkiewiczem w spra 
wie budowy nowego mostu, mającego stanąć w 
przedłużeniu ulicy Krakowskiej i potrzebnego 
prowizorjum, umożliwiającego już obecnie ludności 
komunikację z dzielnicą podgórską.

Ptonferencjj usta.liła warunki między gminą 
i państwem oidnośnie do sprawy kierownictwa bu­
dowy tych mostów, kt,óre obejmuje państwo, na­
stępnie co do udziału w pokryciu kosztów tych 
obu iuweetycyj, a miau obucie, że rząd i gmina 
pokrywają kosala po połowie.

Po wybudowaniu mostów, gmina miasta-Krako­
wa obejmuje mosty wraz z rampami na własność 
i utrzymanie. Na pieiwsizem miejscu postawiła 
konferencja budowę prowi^Tkanego mostu, do 
której rząd bezzwłocznie przystąpi przy pomocy 
wojskowości i przy współudziale pieniężnym gmi­
ny.

Budowa mostu żelaznego stałego ma być ukoń­
czona w ciągu 3 lat, a koszta mają wynosić oko­
ło 3 mil jonów złotych.

WYPADEK TRAMWAJOWY P. RAWSKIEGO. 
W sobotę po południu uległ wypadkowi tramwa­
jowemu pnzy ulicy Sławkowskiej naczelnik wy­
działu prezydialnego' województwa krakowskiego, 
p. starosta Michał Rawiśki, pełniący zastępczo 
obowiązki wojewody. F. Rawski, chcąc szybko 
wyminąć pędzący samochód, dostał się w pobbżo 
Grand hotdu pod koła nadjeżdżającego wozu 
tramwajowego i doznał ciężkich obrażeń. Ranne­
go przeniesiono do Grand hotelu i natychmiast 
zawezwano Pogotowie ratunkowe, którego lekarz 
stwierdził, że p. Rawski odniósł ranę miażdżoną 
w ok . licy kości ciemieniowej o  średnicy  ̂ 5 ctm., 
dalej potłuczenie głowy, prawego ramienia, oraz 
■zdarcie naskórka na dłoni. ’Po opatrzeniu prze­
wieziono rannego do szpitala, gdzie zaskrzyknięt© 
mu surowicę przecdwtężoową, jwczem lekarz Po- 
gotowiia ' odwiózł ofiairę nieszczęśliwego wypadku 
do domu przy ulicy Basztowej. Wypadek ten wy­
wołał ogólne współczucie dla znanego i cenione­
go dla zalet swoich urzędnika województwa.

.Dzisiaj poinformowano nas, że p. Rawskiemu 
nie grozi żadne ndebezpdeiozeństjwo. Stan jego zdro­
wia znacznie się poprawił.

OBNIŻENIE GEN CHLEBA. Województwo kra­
kowskie na wniosek magistratu, po wysłuchaniu 
Izby handlowej i .przemysłowej, oraz stowarzy­
szeń przemysłowych' piekarzy, ustaliło aż do od­
wołania następujące ceny maksymalne chleba: 
1 kilogram chleba żytniego jasneg# z 65 prze 
miału 40 gr„ 1 kilogram1 cMeba ciemnego 35 gr, 
Ceny powyższe wchodzą w życie bezzwłocznie.

O PRACĘ DLA OPTANTÓW POLSKICH Z NIE 
MIEC. W ostatnim czasie wróciło dso Polski kilka 
tysięcy optantów polskich z Niemiec, których 
umieszczeni© i  zapewnienie pracy w kraju leży w 
ogólnym interesie. Wobec tego państwowy, Urząd

cieli przedsiębiorstw w sprawie bezzwłocznego 
ogłoszenia wszelkich wolnych miejsc dla optan­
tów polskich.

Przy sposobności zaznacza się, że, wedle zarzą­
dzenia min. pracy z dlnaa 15 maja b. r. („Monitor 
Polski11 z dinia 4 czerwca b. r. Nr 128), właściciele 
zakładów pracy w Krakowie obowiązani są pod 
rygOTem odpowiedzialności z airt. 34 ustawy o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia zawiadomić 
państwowy Urząd pośrednictwa pracy o każdem 
wołaem miejscu.

KATASTROFY AUTOMOBILOWE. Wczoraj au­
to wojskowe, przejeżdżające pomiędzy Myśle­
nicami a Mogilanami — najechało niespodzie­
wanie na kupę kamieni i przewróciło się. Wskutek 
tego siedzące w tern aucie dwie osoby wojskowe 
doznały nader ciężkich obrażeń; mianowicie kapi­
tan II. pułku Lotniczego, Tatar’, ma pękniętą wąt­
robę, a sierżant sztabowy, Btesłowiicz, TÓwaież 
a tego pułku, połamane żebra i obojczyk.

Stan pierwszego jest bardzo poważny, rany dru­
giego są stosunkowo lżejsze. Obaj zostali przewie­
zieni do szpitala wojskowego w Krakowie.

Nadto zdarzył się drugi wypadek automobilo­
wy. Dorożka automobilowa, jadąca z Wieliczki do 
Krakowa, wpadła na furę. Auto zostało zupełnie 
strzaskane, a trzy osoby, w naem sieedzące, zo­
stały mniej łub więcej poważnie ranne. I tak: 
Marja Matnel, żona kupca z ulicy Izaaka 1. 3, 
xioznia3a wstrząsu mózgu. Izaak Grosbart i Gustaw 
Urh-ach, saofer, doznali obrażeń na ©ałean ciele. — 
Wo®nd'ca najechanej fury, Rahałanz Wolf, otrzy­
mał trzy dężki© rany na głowie. Ofiary przewie­
ziono do sizpditaiła w Wieliczce.

TRAGEDJA STARUSZKI. Dzisiaj przed połu­
dniem  skoczyła do Wisły w zamiarze samobój­
czym Wilktorja Stachowicz, lat 73, zamieisdkała 
przy ulicy Dietloiwsldej 54. Tonącą staruszkę wy 
ratował jednak posterunkowy P. P., który, wydo­
bywszy mesaeaęliSrcj, z wody, odidał ją opiece do­
mowej. Powodem rozpaczliwego kroku były^mo- 
noroizumienia domowe i brak środików do życoa.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Ubiegłej nocy 
usiłowała popełnić Bamobójstwo przez wypacie 
trmdiizmy nad brzegiem Wisły Helenę Trejbaoz, 
lat 28, żona Pinkusa, zamiosizlltałego w Krakowie., 
przy ulicy Ciemnej 1. 6. Zawezwane Pogotowie ra- 
tmikowe, po przepłukainiu żołądka, odwiozło nie- .' 
dopizłą samobójczynię do szpitala św. Łazarza. — ' 
Powód targnięcia sio na życie nieznany. i

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. lar. Fiiseh, 
bez stałego miejsca zamieszkania, zasłabł nagle 
na ulicy Dunajewskiego i odwieziony został do 
szpitala* św. Łazarza, zaś Agnieszkę Jurkowską ze, 
Sbmnik, która zasłabła n a   ̂ulicy Warszawskiej, 
paizewieziósno do kliniki położniczej.

KRADZIEŻ APARATU FOTOGRAFICZNEGO. 
Marjanowi Nowakowi, szoferowi, zamieszkałemu 
przy ulicy Wolskiej 1. 9, stodziono aparat foto-, 
graficzny z przy boranu, oraiz czasomierz od samo- 
chodu, ogólnej wartości 600 ałotych. j ^

SCHWYTANIE OSZUSTA. Aresztowano Bruna * 
Riegeliifljapta, lat 30, z Kralcowo, za oamabwo,; . 
które popełnił w ten sposób, że dla immy Schrot- j \ 
ter i Spółka w Dziediziicach, w której swego czasu  ̂
pracował, zamawiał po różnych firmach w Krako-1 | 
wie towary, wyłuidzając przy tej sposobności tó- | g 
żne kwoty pieniężne, a których się utrzymywał, | J 

ZBÓJ OGRABIONY. Wojciech Zbój, zamieszka-; r 
ły pisŁy iłEey Starowiślnej 1. 44, zgłosił, że dzisiaj 
w czasie snu na plantach skradziono mu porijfel' 
z kwotą 180 złotych i legitymację urzędową. | 

KRWAWA BÓJKA ULICZNA. Aresztowano ( 
Franciszka Łoboziaka, Józefa Majtykę i Marjona 
Kuczka z Podgórza, za ciężkie usżfeodizeud© ciała 
Władysława Stachn&a, któremu zadali w bojce 
ulicznej szereg ciężkich ran nożem. Rannego po 
zaopatrzeniu przewiozło Pogetowie ratunkowe do 
szpitala św. Laizarza.

MIANOWANIA. Prezydent zamianował przewo- 
nicizącymi wojewódzkich rad wodnych na woje­
wództwo krakowskie Romana Ingardena, na lwów 
skie Jana Łopuszańskiego, na stanóteławowskie 
Tomassa HcawljsMego i  na tamopotefeie Tadeusza 
OhńsMogo.

Pracowników fizycznych i umysłowych
wszelkich kategoryj poleca Państwowy Uraąd 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ulica Pod­
zamcze, 1. 30, tel. 472. ____ _

zaś zgadlza się na uczynioną mu pa-opozycję.

REICHENBER6 E S i ,  VI MI|DZYN. Tlflfil
i specjalne targi dla ekonomicznego prowadzenia 

przedsiębiorstw 1453
od dnia 15-go do 2I-go sierpnia 1925 r.

©lYGIHmiiY SH1HWAY
z firmy „Steinway & Sons11, Nowy Jork. Fortepian 
lub pianino jest ideałom całego świata muzycznego
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Dnia 3 sierpnia:
TE  A l  B Y

im. SMWlMIEM

Poniedziałek 3 sierpnia, godzina 7*30 ■wieczór*

Yenbnm Nobile
opera w 1 akcie Moniuszki.

PAJACE
Leoncavalla. Na zakończenie

DIVERLI£SEMENT BAŁ ET 3 WE
w wykonaniu zespołu baletowego opery warsz. 

Wtorek 4 sierpnia b. r., godzina 7‘30 wieczór

TOSGA
Pucciniego.

N O W O S C  l
Gościnny występ K A R O L A  
A D W E N T O W I C Z A  na czelo 
z e s p o ł u  a r t y s t ó w  teatrów  
m i e j s k i c h  w e  L w o w i e

D Z I E f r l l f l G C
legenda dramatyczna w  3 aktach 
Sz. An-Skiego (autora „Dybuka ) 
w przekładzie Leona Weinstoclca.

Nowe dekoracje! Nowe lto*»i«nly,•
Ilustracja muzyczna najwybitniejszych żydowskich

komjłozytorów.

f e n o m e n a l n a  n o w o ś ć
potrzebna w każdym domu!

„ R A C O “
wynalazku RAC©KA Md. EOŁŁAFJ0,

CHEMICZNE CZYSZCZENIE
w m

Absolutnie nie szkodząc tkaninom, usuwa 
wszelkie plamy, brud i przykry zapach 
brudu, dezynfekuje i odświeża kolory 
garderoby, wszelkich materjałów, pokryć 
na meble, dywanów, kapeluszy i t. a.

»RACO« działa zdumiewająco!!! 
Jednorazowa próba przekona każdego. 
Żądajcie wesędzie! — Cena pudełka, za­

wierającego 12 tabl. — 1*20 zł.
Gen. Przed, na Polskę U/fi EEfLlS — 
Braków — na Małopolską i Śląsk wyŁ 

Ł. TENIS, Kraków, Wn3*ka 6.
1467

%k r a f o
WYJAZD PREMJERA Y/Ł. GRABSKIEGO DO 

WARSZAWY. W nocy z 31 lipna na 1 sierpnia 
o godzinie 12.45 przejechał przez Kraków w dro­
dze z Krynicy do Warszawy premjea* Grabski w 
towarzystwie radcy min. Legieżyńskiego. Powrót 
premjera do Kryiniey ma nastąpić we wtorek, al­
bo we środę.

POSEŁ ANGIELSKI MAX-MUELLER powrócił 
do Warszawy.

POGRZEB Ś. P. WŁ. RABSKIEGO odbędzie się 
w Warszawie dzisiaj, w poniedziałek. Zwłoki 
jurzeinieisitoinio w sobotę do podziemi kościoła św. 
Krzyża. Nad grobem przemawiać mają: imieniem 
Z. L. N. poseł St. Stroński, imieniem SyTbdykatu 
dziennikarzy wajrs'zawskich prezes Zdizisław Dę- 
biciM.

USTĄPIENIE BISKUPA WILEŃSKIEGO. —
^"izeezpospoiita11 dowiadtuje się, że biskup wileń­
ski, Matulewiciz, przebywający obecni© na kuracji 
w Giechodinlku, ni© p ow ici już na zajmowane 
d)0 'tąd staniowilsik©. Godność arcybiskupa wileń­
skiego ma być powierzona biskupowi sufragainowi

r
S tarow iślna 21

foa# 
o godz. 6-tej

w niedzielę g* ^

w m  8 K Z A C M s
znakomici ijiiewsey rosyjscy Ha- 
strewać będą przepiękny, eroty­

czny iiim p. t

RATJDSZA M A M A
Bohaterką tego obrazu jest: LYJL Rl&RIi,

RZNM HAWKBA
Tragikomedia w 8-uł!n aktach, według 
słynne] powieści Waltera Hachetta 

p. t .: „Captain Applejaek".
W roli głównej jedna z największych ar­

tystek Ameryki

BARBARA LA MAStR.

REDUTA11
Labie/ 15

Pierwszy seans g . 6

„SZTUKA"
św. Jana 4
Seansy o 

gódz. 5, 7 i 9

JE U fflT
Stradom  15 

Seansj od goh.

,M ia s t o  r o z k o s z y * *

  głównych i
sienko najwybitniejsi najsympatyczniejsi arty­
ści doby współczesnej. Obraz przeznaczony 
dla mężów i żon, szukających napróżno 
przyezyny nieszczęścia, które zatruwa ich 
życie rodzinne. Także dla tych, których stan 

małżeński zsciekawia lub,. . . .  czeka.

Arcydzieło wytwórni „Paramoun!
W głównej roli: NORMA TALMADGE, w swo­

jej najnowszej kreacji p. b

© los  M in aretu
Współczesny dramat wschodni w 8 wielkich 
aktach, pełen awanturniczych przygód. Rzecz 
dzieje się: w Indjach, Bombaju, Damaszku i An­

giji na lądzie i morzu.

PBEHWSZY RAZ W KRAKOWIE I
Senzacja nad senzacją!

DiOKEJ l LIMBJHI
(FAJSMNIOIi im m  RESINAŁSA)
Dramat awartnrniczy z życia sportsmaaów 

i  dżokejów.
Wielkie wyścigi w stolicy Angiji. Stajnie koni 
wyścigowych. Szachrajstwa w świecie elegan­
ckim. Harris najlepszy jeździec na wyścigach 

konny cli w Londynie.

„VERBUM NOBILE14 -  „PAJACE11 -  „BA­
LET11 — „TOSCA11. Dzisiaj, to jest w poniodziar 
łclk, 3 b. m., dano będzie przedistoiwiefnie oparowe,’ 
ma które złoży się: „Yerbum Nobdil©11, opeira w je­
dnym akcie Moniuszki,. ,^Pajace44 , LeomcayalW



f i O WA  REFORMA

2  gościnnym występem G rusaczyńskiego, w roli 
Cania: na zakończenie zaś diyeirfci&semcint baleto­
we w wykonaniu zespołu baletowego Opery war­
szawskiej z udziałem świetnej primabaleriny b. 
ces. opory w Petersburgu, Anny Zabojkiny.

We wtorek, dnia 4 b. m., „Tosc-a" PuocinPego, 
która będzie w tym sezonie graną tylko raz. • 
We środę, dnia 5 b. m., występ gościnny dosko­
nałego tenora Opery wairszawskiej, Adama Dobo­
sza, w operze- V erdi‘eg'0  ,,Traviata“ , Przedstawie­
nie to poprzedzi przemówienie profesora Leopolda 
Tom aszkiewicza, prezesa okręgowego Związku le­
gionistów  w Krakowie, ku uczczeniu jedenastej 
rocznicy wymarszu Leg jon ów z Krakowa.
. „ dzień  i NOC" W „BAGATELI" Powdozenie, 
jakie towarzyszyło legendzie dramatycznej An- 
Skiego „Dzień i ih>c“ na scenach lwowskiej i łódz­
kiej, przeniosło się obecnie na teren krakowskiej 
?3agatelP‘. Ta sztuka, -przepojoną fascynującym 
mistycyzmem, osnuta na tle dwoistości jaźni 
i -grzechu bez winy“ , zawinia widownię codzien­
nie, dzięki swej niezwykle interesującej treści 
i znakomitemu wykonaniu z p. Karolem Adwento­
wiczem w głównej roli.

„Dzień i noc“ dzisiaj, w poniedziałek, 3 lipca, 
Oraz jutro, 4 lipca. Asygnaty zniżkowe na przed­
stawienia „Dnia i nocy“ nieważne.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek, 3 b. m.: „Pajace".

TEATR „BAGATELA**
. * “■ *• **** , 2 b- m.: „D * f , i D0C“.

Teatr „Bagatela*4
Występ gościnny Karola Adwentowicza.

„DZIEŃ I N0C«
Legenda dramatyczna w 3-ch aktach Sz. An- 

skiego (autora „Dybuka'*)-
Wakacyjny okres teatru „Bagatela" rozpo­

czął znakomity artysta, Karol Adwentowicz,
■ozpoczął go silnym, akordem, który zarówno 

ze względu na swoją głębię, jak też przypad- 
. ‘owo # ze względu na tesamą sferę świata 
1 Przeżyc, do jakiej należy ostatnio w tym se­
zonie grany utwór „D ybuk', dzieło tegożsa- 
mego autora, raczej wiąże się z poważnym 
repertuarem głównego sezonu, jak z wypo­
czynkowym charakterem wakacyjnych wystę­
pów.

Niewątpliwie warto ten utwór zobaczyć. Już 
sama akcja, oparta o niesamowite, za wikłane 
koleje duszy ludzkiej, a spoetyzowarna barw­
nym kolorytem na rodzajowo folklorystycznego 
tak nieznanego dla większości naszego społe­
czeństwa, musi żywo zainteresować. Wpraw­
dzie nie da się zaprzeczyć, że najsłabszą stro- __ ___
ną utworu jest jego fabuła, której ujęcie, a ra- burze oklasków "u "zgromadzonej pu*
czej przeprowadzenie, zamąca się kilkakrotnie,1 dobrze rozwinięci, zdołali
może niedostatecznem ustosunkowaniem »iQ V uiac do l znnżyć drożynę krakowską, opano* 
do siebie dwu wątków, jednego bardziej łudź- ! ncrów K r! i f  « « w ą « W  pole -
bego . jakby rywalizacji między dwoma rabi- dapesztu nieszcztffólm. p̂ Zu- p' Ivanscisc z Bu- 
nami, i drugiego, więcej mistycznego, wyraża- ^  rubllczności około 3.000.

Jacęgo się i w opętaniu (podobnie jak w „Dy- WYNIKI KRAJOWE.
uku“ ) i w rozszczepieniu osobowości ludzkiej, Warszawa. Międzymiastowe eawody Pratra__

skazanej na straszliwe rozdarcie pomiędzy bo- Warszawa skończyły się, dzięki ambitei bt7 P

współpartnerka krakowska, p. Zofja Barwiń- 
ska (mimo jednej tylko próby), wywiązała się 
jak najlepiej, chwytając trafnie ton tragiczne­
go, na pół hipnotycznego stanu duszy, związa­
nego z tajemniczym obłędem i uczucia drę­
czącej ją mary sennej. Również wres-zcie gra 
zbiorowa reszty zespołu, przeważnie (poza p. 
Romowioz) ze Lwowa, stoi na wysokości zada­
nia. Szczególnie akt IlT w mocnych tonach 
doskonale zilustrował krwawe szyderstwo 
ucztowania wśród atmosfery śmierci, wyja­
skrawione i melodją śpiewu przez łzy śmieją­
cego się, i odpowiednim krokiem tragicznego 
tańca (p. Bielecka) i nastrojowo zharmonizo- 
wanem tłem małarskiem.
. Jako ciekawy obraz i powikłanych tragicz­

nie dziejów duszy ludzkiej i nieznanego nam 
bliżej świata, tak głęboko w stosunku do spraw 
wieczystych, warto zobaczyć i ten utwór z tej, 
tak swoistej literatury, wymownie ilustrujący 
i d z i e ń  życia ludzkiego, pod którego po­
wierzchnią kryje się niejedna zawikłana ta­
jemnica i męka duszy —  i n o c ,  w której głę­
bi dokonywa się wyzwalające katarzis czło­
wieka. Boi. P.

Z e  s p o r t u
P R A G A —KRAKÓW 3 :0  (1 :0 )

Oczekiwane z naprężeniem sobotnie spotkanie 
Praga— Kraków, przyniosło nam, może niezasłu­
żenie wysoką przegraną. Nasza reprezentatywka 
tym razem nie spełniła pokładanych w nie; 
nadziei i gra jej nie stała na poziomie odpo 
władającym faktycznemu stanowi sportu piłkar­
skiego w Krakowie.

Przegrana krakowskiej drożyny spowodowana 
była głównie przez niezwykłe podniecenie ner­
wowe, wywołane słabą grą niedysponowanego 
napadu, który nie umiał wyzyskać kilku wprost 
pewnych pozycyj. Tymczasem goście grali spo­
kojnie i temu przedewszystkiem, obok swej prze­
wagi technicznej zawdzięczają zwycięstwo.

W napadzie Krakowian na wyróżnienie za­
sługuje prawoskrzydłowy Adamek, któiy dzięki 
swej odwadze i przebój o wości był najgroźniej­
szym dla Ozecbów i wypracował szereg wykła­
dowych aczkolwiek niewyzyskaoych pozycyj 
Linja pomocy, grająca celówo do pauzy, po 
przerwie opadła zupełnie na siłach, z wyjątkiem 
Seichtera, Gintel w obronie — mimo, że zawinił 
przepuszczenie jednej bramki —  bodaj, że naj­
lepszy na boisku; natomiast drugi obrońca Kaczor, 
beznadziejny. Szumieć w bramce nie miał swo­
jego dnia. Goście czescy zademonstrowali nam 
grę, dotychczas w Krakowie niewidzianą, to jest 
krótką, przyjemną, koronkową kombinację. Ataki 
zachP°  n̂i.stJr?ow$ku przeprowadzone, wywołały

wojskowej organizacji komunistycznej zakończył 
się. Na ławie oskarżonych zasiadło 23 obwinio­
nych. Jedenastu oskarżonych zostało zasądzonych 
na śmierć przez powieszenie, z tych jednemu m- 
nueniono karę śmierci na dożywotnie więzienie.

STRACENIE PUŁKOWNIKA MILJENOWA. 
WN. Dr. Presse1* donosi z Sof ja 1 b. m.: Wczoraj 
w godzinach rannych został powieszony były puł­
kownik Mil jenów, który wziął udział w spisku 
Związku chłopskiego.

S M  uznold długi rosuisWe «e Francji
Paryż, 3 sierpnia. (PAT). Według „Chicago 

Tribune", odbył ambasador sowiecki, Krasin, 
konferencje z ministrem spraw zagranicznych, 
Briandem, w sprawie uregulowania długów so­
wieckich, wyraziwszy życzenie zawarcia ukla-

poczynienia większej liczby zamówień w prze­
myśle francuskim.

Finansowy rzeczoznawca sowietów, który 
powrócił do Paryża, upoważniony został przez 
rząd sowiecki do zawarcia z Francją układu

du handlowego. Dalej oświadczył on gotowość w sprawie uznania długów.

Sitowie mdi ugielstogo dla przemysłu B$wego

ską m-ocą a jej antytezą satanistyczną.
Ta jednak właśnie mistyczna strona, dominu-

warszawiaków
. —    , ----------------------------------warszawskie#, która przynosi jej zaszczyt, zwła-
J^ca w całej akcji, nadaje utworowi piękno pod- iszcza P° iatalQym wyniku zawodów Praga—  
hloslości wiążąc go dementami fatum, ciążącego ' * —
na potomstwie za grzechy ojców, oraz wyzwa­
lającego od klątwy losu czynnika ofiary,
2 wielkiemi pierwowzorami tragedjl greek

W I K T O R I A  H E U R T E U X
obywatelka m. Krakowa

opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 
2 sierpnia 1925 r. przeżywszy łat 87,
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim do grobu ro­
dzinnego odbędzie się dnia 4 sierpnia 
b. r, o godzinie 4 popołudniu, o czem 

zawiadamia w smutku pogrążona 
1476 llodzinaą

NABOŻEŃSTW O ŻA ŁO B N E
odprawione zostanie w Krakowie, dnia 
5 sierpnia b. r. o godzinie 9-tej rano 

w kościele OO. Franciszkanów. 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

Londyn, 3 sierpnia (AW). Subwencje, któ- 
j rych rząd udzielił przemysłowi węglowemu na 
j cele wypłat górnikom, mają na. celu utrzyma- 
I nie płac na dotychczasowym poziomie i obo­
wiązywać będą do maja 1926. Płace górników 
obliczone są według zysków właścicieli i o ile

nie zdołała jednakże usunąć kryzysu, niewia­
domo bowiem, czy zarządzenia te dotyczą tak­
że kopalń imieruchomiionych. Zasiłki rządowe 
wypłacane będą nie sumarycznie, lecz od wy­
padku do wypadku przez specjalnie do tego 
celu wyznaczone komisje. W prasie podnoszą

a jeśli idzie o bliższą nam twórczość, z jej no* 
wożytnem odbiciem, w poezji Wyspiańskiego, 
w szczególności z jego „Klątwą", której echa 
tutaj silnie rozbrzmiewają (klątwa, spadająca 
na lud, powierzony opiece sługi bożego z jego; 
właśnie winy, względnie osoby z nim związa­
nej i ofiara winowajcy przez dobrowolne rzu­
cenie się w ogień). Grozy przydaje tutaj nie­
szczęście zarazy, wytracającej dzieci żydow-

Poznań. Warta-—Union Żiżkov 2:1, Warta— 
Union Żiżkov 3:3 (3:0).

Lwów. Sparta (Praga) — Pogoń 2:0 (1 :0) 
Sparta — Pogoń 4:2 (1:).

Łódź. D. F. C. (Praga) — Turyści 10:0! <8:0). 
Kompromitująca polski sport porażka Turystów. 
D. F. C. — Ł. K. S. 4:0 (1:0).

Międzynarodowy turniej tennisowy A. Z . S. 
wskutek ulewy zostanie zapewne zakończony 
w dnia dzisiejszym popołudnia.

Do rozegrania pozostają niezwykle emocjonu­
jące finały. I tak w grze podwójnej panów: 
Steinert, Stołazow — Gottlieb, Mały, w grze po-

skie w pewnem miasteczku na Ukrainie, oraz -jedynczejj Gottlieb, Marnowski, w rozgrywkach 
smutna tragedja miodego dziewczęcia, bez- ^  p, B ichterów ńa-p . Dubieńska.

Zawody Cracovii z I. Vionna F. C. z Siedniaświadomie niemal pałającego uczuciem tajem­
niczej miłości dla wuja-rebiego, historja tra­
giczna jego pochodzenia, jato  dziecka, zrodzo-

cdbędą się we środę 5 b. m. o godzinie 6 po­
południa na boisku Cracovii. Yienna wystąpi

nogo z pohańbienia jego matki w czasie pogro-;^  pełaym składzie, aby powetować ostatnio po- 
mu i stąd poniekąd piynąca jego dwoistość| ieg|on„ w spotkaniu z Cracovią klęskę. Toteż 
wewnętrzna. Jej odbiciem z jednej strony jest ‘ w drużynje yienny zobaczymy prócz innych 
podniosła służba boża, z drugiej zaś, poza gra-]także naw0 nabytegO siawnego Uridiia, którego 
nicami świadomości rebiego, dokonujcąy się> każdv wystep pa boisku ściąga we Wiedoin 
jego niepojęty współudział w jakiejś orgja-!ti i, Nawiasem wspomnimy, że Uridil
stycznej uczcie grzechu i szalu, odbywającej i „ a największą ilość strzelonych bramek ze 
się noc w m c  za sprawą szatana w tajemni-'wszystkich graczy wiedeńskich, 
czym młynie. z  drngiej  strony drużyna Cracovii zapewne

Znamiona wielkiego rzutu myśli i z własną nje da sobie zepsuć szeregu zaszczytnych wy- 
sią- dnehąvIud2kiego, po-i alków, osiągniętych w ostatnich tygodniach 

Z.miunnu a tu " ’alka nieszczęśliwego rebiego. U postara się ponownem zwycięstwem nad słyn-
dlamt p.rL, -w?  s'raec ’ g /  Pokutit i nw_ ną jedenastką Yienny potwierdzić swą prze-
aiami Boga przejednać ani fatalizmu zła poko.
Dać nie może, począwszy się „sam na bezmia­
rze świata", „własngmi drogami kroczyć po- 
czyna ‘ i klątwę nieszczęścia y.wYmeża. Ttry.py.

Dalszy dag procesu ioaarsKiego 
p r z e c lu Ju e ^ m iito o .

Lwów, 3 eaorpnia.
Na sobotniej rozprawie przesłutchano tirzech 

świadków: Katarzynę Staireńiko, służącą, jej 11-
letsiiegio syna, f̂catnisłarwa oraz inwalidę żebraka, 
Fedka Fedauka, k tórzy  w czasie pobytu Prezy­
denta we Lwowie m\ -.zkali u ojca Pańczysizyną. 
Zeznania tych świadków pokrywają się z jego 
onegdajszemi zeznaniami w sprawie alibi syna, 
Stefana, w dniu zamachu.

Większe wrażenie wywołało przesłuchanie 11 
letniego Stareiiki, który jest jednym z głównych 
świadków oskarżenia, a w śledztwie sądowem zło- j 
żył bardzo ohstzemhe zeznania.. Ogólne zdziwienie 
wywrołały jego zegnania co do alibi Pańczyszyna. 
Przypomniał sobie, co on robił w dnaiu 5 września, 
a nie wiedział, któremi ulicami przechodzi się 
z Lyozakowa na Sykstruską, czyli drogą, którą co 
dziennie przechodził do szkoły. Ną przeważną 
część pytań nie umie odpowiedzieć, to tyfko wie,’ 
że Pańczysizyn podczas przyjazdu Prezydeoto by 1 
w domu. Na pytanie obrońcy Landaua, czy ktoś 
z nim mówił przed rozprawą, świadek nie odpo­
wiadâ

Następnie przystąpiono do przesłuchania matkj 
Stefana Pańczysizyn a., która na widok zapalonych 
śwńeo do proysięgi wpadia w {dacz i odmówiła ze­
znań, tłomaoząc 6ię chorobą. Lekarze, którzy na 
polecenie przewodniczącego ją zbadali, -orzekli, że 
mimo rozstroju nerwowego-, może zeznawać. Na 
wezwanie przewodniczącego do złożenia zeznań 
prosi świadek o uwolnienie jej od nich, gdyż ma 
żal do tych ludizi, którzy spowodowali aresztowa- 
me_ joj syna, mimo, że jest niewinny, zwłaszcza 
Myflrietyna, k tóry  obwinia Pańozys-zyna o zamach 
na Prezydenta. Na wniosek obrony trybunał po- 
« t w Wla n,ie P^F-sięgi od świadka-, oo,
waJp ^ Zyi Pa*c,zyszyn<>wa, odzuskuje równo-
m i i L n a S S ^ j  ą ę S i T  ZgO* , :0  Z m e e ^ z e - 

^  ui« bętóe ndyssaiwszy,

zyski nie pozwoliły zapłacie sumy przewidzia- się głosy przeciwko akcji rządowej, twierdzą- 
nego minimum, wówczas brakującą kwotę do- ce, że nie jest ona wyczerpującą, lecz tylko 
piąci rząd. chwilową.

Akcja rządowa wprawdzie zażegnała strajk,_________ ; 11 --------
BgaaHEa-aasgaBagaMEśa— 3M HMBH— bmb— asaMagaaBMOHMaBBgi^MMaaB— BsaBM

P. T. ROLNICY!
zechcą we własnym interesie zwrócić sią do

BANKU ROLNICZEGO S. A.
W E  L W O W I E ,  U L I C A  K O P E R N I K A  L  2 0

w sprawie zaliczkowania zbóż tegorocznej produkcji 
Tamże zamawiać można nasiona zbóż ozimych, znakomitych 
elit krajowych, zaaklimatyzowanych — przedewszystkiem

doskonałą
pszenicą „Zaborzankę" z Zaborza i subplantacji, 
pszenicę „Hors Concours" 
pszenicę „Słobodziankę“ 
żyta Wierzbieńskie, Petkuskie, „Goliath" i t. d.

teatru im. Fredry odbył się wiec protestacyjny 
wobec niemieckiego zamachu na nasz byt go­
spodarczy. Wiec zorganizowały polskie stowa­
rzyszenia chrześcijańsko-robotnicze.

Na tom roŁpraiwę ,w Protokole,
go, pnzyczem p ra eU to ica ^  ^  
rozprawa bętóo eię toczyć «  ^  ’ •
^ V A ,  a naaitępnie po ^

Sobotniej rozprawie przysłuchiwał 6ie orzedsta-J
i S Ł S ” " 17 m

w d a  j m m *
firmy K. RŻĄCA I CHWTCRSKI W KRAKOWIE 

Jest najlepszym środkiem przeczyszczającym I re- 
gulnlącym czynność żolQaKa* Przewyższa skutecz­
nością i działaniem Ieczn*c*0m wszysikie wody gorzkie 
zagraniczne, a jest od nich ertfleznie tańszą i 1279

urealnienie widziadła zbrodni 
szału,

zwycięza przez 
i orgjas-tycznego

Z e  ś w i a t a
POLSKI STATEK SZKOLNY „LWÓW« jak

cetou,X za c :  sa?°-;fiar\ rw. ogniu .ploną- * ^  ^  ^'cego młyna wraz z biedną Mirjam, związaną ‘ Bamatti 
z nim tajemniczą dolą wspólnej klątwy rodzin­
ce  j.

A  chociaż bieg fabuły kilkakrotnie się za-

Baratti.
POGRZE BRYANA. z Waszyngtonu donoszą, 

że w sobotę odbył się pogr&eb zmarłego byłego 
sekretarza państwa, Bryana, przy wielkim udziale 

mącą, co potrosze tłumaczy się tem, że An-ski wtówszności. 
jest autorem tylko dwu pierwszych aktów SPISEK ANARCHISTÓW PRZECIW PREZY- 
t^eci zaś uzupdnil, w S o T S fn • i. / a t7 \ , I Exnress“ don osa, ze w miejscowości lampa na
czroi ltUly Kacyzna), rzecz ca !a ,F]OTydzie niejakiego Normana Klai-

zyni silne wrażenie. Szczególnie cdv me-j n„ namiar zamiofrdowmia pirezy-

jak Karol Adwentowicz, którego też krea- 
cja  w tej roH jest w całej rozciągłości niepo­
spolita, równie drgająca żywym, ludzkim bó-
l&m, jak i klasycznie posągowa, 'Tesame r y s y ,-------------    -  -   ̂ r - .-  • . ,
jedmoKcie w f i ą g  j e t o e ^  bólu zaldęte, mia- w
Ja postać matki ”  — n . l « W«  tam komuniści, podejnzaim y

Edisonowigo, skierowanego przeciwko Fordowi 
i Rockefellerowi. TT̂ TTrx̂
UCIECZKA ARESZTOWANYCH KOMUNISTÓW 

Z BUŁGARJI. Z Sofji donoszą: Na wyspie św.

w opanowanem ujęmu p .; -  — ^  ^  43 toilmifertów,
^wpait^ewilcaowea, fa s  szarpiącym krzykiem » 0 ÓŁn 73? kt6rzy TOtókKf p^edositało
łuazikaego bólu wybuchał Chananja iw silnemjsiQ m  lad j biegło w głąb kraju. Z Buirgas wysła- 
gięciu p. Bieleckiego (które chwilami może n>o wojsko w pościg.
iepaej byłoby stonować i na wewnętrznej sile] WYROKI ŚMIERCI W  BUŁGARJI. Z Sofji do- 
ÓPjifeć). £  trudnej pad wyraz roli Miriam noszą 2 b. m.: DwutygOidin5ioiwy; proces przeciw

BIUSO SPS®YCYJNE X KORilSOWE
B  , , S P E D O K O M “  m
~  sp. a OSR. ©BP.
zawiadamia o przeniesieniu biur z do­
tychczasowego lokalu przy ul. Pawiej L. 2 

do lokalu przy ulicy

Mikotalsfclei L. 4
oraz o zmianie numeru telefonu z 4021 

na 4640.
1463

T E L E G R A M Y
W  o b r o n i e  z ł o t e g o

Warszawa, 3 sierpnia. (PAT). Wczoraj odby­
ła się w prezydjum Rady ministrów konferen­
cja, poświęcona sprawi© niedawnych wahań 
kursu złotego polskiego. —  W  naradzie wzięli 
udział prezydent minisltrów, Władysław Grab­
ski, prezes Karpiński, dyrektor Mieczkowski, 
jako reprezentant Banku Polskiego, dalej mi­
nister Stanisław Grabski i Klamer, dyrektor 
departamentu prezydialnego w ministerstwie 
skarbu, p. Kausik i komisarz rządowy Banku 
Polskiego, Barański. Na konferencji omówio­
no sposoby przeciwdziałania możliwościom za­
atakowania złotego na giełdach zagranicznych. 
Przedstawiciele Banku Polskiego ottrzymali 
w tej sprawie instrukcje na najbliższy miesią 

Warszawa, 3 sierpnia. (AW). J fe o ra j w  sali

MmzsB iirafó i  G M u
Wiedeń, 3 sierpnia. (PAT). W niedzielę po 

południu w drugim obwodzie przyszło do zaj­
ścia, podczas którego zabity został Franciszek 
Mohapl, w mniemaniu, że należy do stronnic­
twa Heckenkreutzlerów. Policja przywróciła 
porządek.

B m o a s i r a c f e  & ® m s a 1 s f d w
w  N le a t o M c h

Z Berlina domonszą: W niedzielę, w  rocz­
nicę wybuchu wojny, komuniści urządzili de­
monstrację, która na ogół miała przebieg spo­
kojny. W jednym tylko wypadku, kiedy przed­
stawiciel policji usiłował wyrwać z rąk demon­
strantów k a ry k a tu rę  Hindenburga, doszło do 
starcia. Jeden z demonstrantów aresztowany.

W demonstracjach w Lu&tgartenie brało 
udział 50.000 osób. Demonstranci nieśli tablice 
z napisami: „Precz z ligą narodów", „Niech ży­
ją czerwone organizacje.

O z i a ł  e k o n o m i c z n y

Konferencje ® ip w le  rasufenla 
eKsporin

(Telefonem od naszego korespondenta). j

Warszawa, 3 sierpnia. Prezes mmistrÓYV, p. 
Władysław Grabski, odłożył swój powrót do 
Krynicy do dnia dzisiejszego. W ciągu dnia 
dzisiejszego odbędzie się szereg konferencyj w 
sprawie zahamowania importu a wzmożenia 
eksportu.

O Z IA Ł  G IE Ł D O W Y
Kraków, 3 sieapnia. 

Sytuacja nie uległa żadnej zmianie. Chęć 
nabywania akeyj cięższych uwydatniła się 
znaczniej, jednakowoż z powodu braku towaru 
się doszło do transakcji. Obroty jedynie pa­
pierami lżejszemi po kursach utrzymywanych. 
Na ogół tendencja utrzymana, ruch słaby.

Na pogiełdziu nie dokonano żadnej trans-: 
akcji.

Dla walut i dewiz tendencja mocniejsza przy 
silnym zaiteresowaniu. Dolary gotówkowe pła  ̂
cono 5‘32 bez towaru.

Ceduła kursowa giełdy krakowski
3 sierpnia 1325

VI. MIĘDZYNARODOWE TARGI ODBĘDĄ SIĘ 
W LIBERCU (REICHENBERGU) W CZECHO­
SŁOWACJI, na których, obok pokazów wytwór­
czości przemysłowej szeregu państw europejskich, 
odbędą się specjalne targi pokazowe dla ekono­
micznego prowadzenia przedsiębiarstw. Ta pol­
skich kupców i przemysłowców interesująca im­
preza gospodarcza odbędzie się od 15 do 21 sierp 
nia b. r.

500.000 TRAKTORÓW FORDSONA. Przed kil­
koma tygodniami w zakładach Ford Motor Com­
pany w Detroix wykonany został 500.000-ny trak­
tor Fordsona. Produkcja traktorów Fordsona, roz­
poczęta podczas wojny wszechświatowej, rozwinę­
ła się nadzwyczaj szybko. Na początku wyrabiano 
trzy, ewentualnie cztery traktory dziennie, gdy 
obecna produkcja dzienna wynosi około 400 sztuk. 
Według obliczeń statystycznych, wykonanie je­
dnego traktora od chwili, kiedy surowe żelazo 
wychodzi z własnych kopalń Henryka Forda do fa 
bryki, wymaga 31 godzin i 8 minut. Dzięki trak­
torom Fordsona, które zdotbyły sobie wielkie uzna 
nie, gospodarstwa rolne mają możność zaprowa­
dzenia wiefcej oszczędności w pracy, i temsamem 
gospodarstwa te stają się więcej dochodowe. — 
W ostatnich latach również i przemysł zaczął ko­
rzystać z pomocy traktorów Fordsona i obecnie 
używane są w różnych dziedzinach, częściowo ja­
ko siła pociągowa., częściowo zaś jako stała siła 
pędna. Około 20% całej produkcji traktorów Ford 
sona idzie wyłącznie dla cefiów przemysłowych 
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Pol, Bank przem, l—VIII 
Bank Hipoteczny I—VIII 

„ Małopolski • • ■ . 
Ziem. Bank kroi. i—-IX 
Powsz. Bank krod. I—V 
Bank zw. sp. zar. I—XI 
Pol. Tow. handlowe I—V
Impes i — V .....................
Pharma I—III . . • • ■ 
Polski Glob I—IV . , . 
Żegluga Polska I—'Ul • 
Zieleniewski I—IV , . . 
Cegielski I—IX • • • • 
Trzebinia I—IV . • • • 
Pocisk 1—III ■ • • . * 
Parowozy I—III • « • • 
Antomotor I—II . , • , 
Górka I - I I I ,
Siersza I—IV , , ,  , ,
Tepege I—I V ...............
Polska Nafta I—Ul . ,
Pokucie I .....................
Pezet I—IV
Ston? i ......................
Nismojowski I , . . . .  
Tłuszcze Trzebinia I—II 
Azot • « • • • « • » ,  
Elektro w. Siersza I—IY
Omielćw i—I i ...............
Krakus I—V I ...............
Chodorów I—V t « « , 
Chybie . . . . . . . .
A. ITasecki

Transakcje w złotych
u*is

0-09

~ki/Vir

10*90—11*10

• • • •

0*97

1*40

-

0*95-0*98

375
4*60

• • • •

Papiery dywidendowe w Warszawie
a dnia 3 sierpnia 1925 r.

AKCJE: Ł S S S
XB»nk Handlowy . . _
Bank Z w. Sp. Zar. . . . . .  _
Cegielski..................
Parowozy...................
Siaraehowłce • . • .
Zieleniewski , , , , ,
Żyrardów   .
Haberhusch . . . . .
S p i r y t u s .....................
Chodorów
Kobei . . . . . . . . .

..........................
imtelów
Bank Frzem. Lwów.
Nafta Polska , .

i •

* • 1 4  
• • • *

0*36 
0*42 
171 

10 <J0 
7*70

3*50
0*59

0*22

K u p c y !

Chcecie podwoić W asze obroty? o^o, W i . w  b®
Ogłaszajcie 8ięwnaszempiśmiel13̂ £ ^ J f , „ » S - ^ ^ S

138 45 rkiUBo?i?A1'f2:6’ Wksdeń 72-47. Sztokholm



Informacje przemysłowe i U l o w e
POLSKO-FRANCUSKA UMOWA HANDLOWA 

A CZECHOSŁOWACJA. Prasa czeska donosi, że 
z dniem 10 lipca b. r. weszła w życie ckwlatfcowa 
umowa do traktatu handlowego polako-f rameuakiie- 
go, zgodnie z którą zostały zmienione według żą­
dań francuskich wysokości ceł polskich. Prasa 
czeska podkreśla, że na zasadzie klauzuli najwyż­
szego uprzywilejowania, zmiana ta rozciągnie się 
automatycznie i na towary pochodzenia czesko 
słowackiego.

KODYFIKACJA CEL WYWOZOWYCH. — 
W najbliższym czasie ukaże się rozporządzenie 
ministra skarbu w porozumieniu z ministrem prze­
mysłu i handlu, które skodyfikuje ogłoszone do­
tychczas cła wywozowe. Rozporządzenie to rów­
nocześnie uchyli moc prawną ceł pod względem 
gospodarczym.

REALIZACJA KSIĄŻECZEK WKŁADOWYCH 
ODDZIAŁU P. K. O. W WIEDNIU. Wszelkie 
sprawy, związane z realizacją księże czek oszczęd­
nościowych, wydanych przez oddział wiedeński 
P. I\. O., przeprowadza centrala P. K. O. w War­
szawie. Wobec tego, że urzędy pocztowe niedosta­
tecznie poinformowane, przyjmując często od 
stron książeczki wkład owe wiedeńskiej P. K. O., 
odsyłają je do Wiednia., celem realizacji, oddział 
wiedeński P. K. O. komunikuje, iż nie będzie od­
powiadał na wszelkie reklamacje w tym zakresie*

RUCH BUDOWLANO - PRZEMYSŁOWY NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. Ruch budowlany i przemy­
słowy na Górnym Śląsku zaczyna się powoli oży­
wiać pomimo krytycznego zastoju i bezrobocia. 
I tak w Katowicach powstać ma pierwsza w Pol- 
sco fabryka maszyn do szycia, które będą ulep­
szonym typem amerykańskiej firmy „Simgera". 
Fabryka da początkowo pracę 600 ludziom. — 
W Mysłowicaca uruchomiają fabrykę czekolady, 
dającą p-iacę paruset ludziom. Tamże powstaje 
nowa fabryka mebli, która zatrudni 300 robotni-! 
kćw. W Rybniku kolejowa kasa emerytalna za-

N O W A  R E F O R M A

częła budowę kolonji robotniczej na placu wielko­
ści 13.400 metrów kwadratowych. Stanie tam 16 
domów dla 42 rodzin. W Tarnowskich Górach 
miasto buduje 4 domy mieszkalne dlla 72 rodzin; 
na skanalizowanie miasta magistrat dał półtora 
miljona złotych. Uruchomiona niedawno w Bodzi- 
sławiu fabryka cygar ma być powiększona przez 
dobudowanie kilku budynków.

BISMARKHUTTE NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
ogłosiła oficjalnie, że trudności polityczne i eko­
nomiczne obecnej chwili zmuszają ją dio zwolnie­
nia 90 procent swego persona!u. Fabryka lokomo­
tyw Hemtechel und Sóhner w Kassel zdecydowała 
zwolnić z pracy 1 sierpnia 1500 robotników na 
skutek braku zamówień. Liczba robotników tej 
fabryki, która w roku 1924 wynosiła 9.400, spa­
dła obecnie do 3.000.

W SPRAWIE ROZPORZĄDZENIA O LICHWIE 
PIENĘZNEJ. Moc obowiązująca rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z dnia 29 czerwca 1924 ro­
ku, dotyczącego lichwy pieniężnej została prze­
dłużona do dnia 1 lipca 1926 r. na mocy ustawy 
z dnia 1 lipca r. b,

ZBIORY EUROPEJSKIE. Według biuletynu 
międzynarodowego instytutu rolniczego w Rzymie, 
zbiory tegoroczne w większości państw europej­
skich, zapowiadają się dobrze, przewyżsizają znacz­
nie zbiory zeszłoroczne, a nawet z roku 1923, któ­
re, jak wiadomo, były dobre i przewyższały zbio­
ry roku 1924 o 65 md jon ów kwintali w pszenicy 
i o 05 miliomów kwintali w życie. — Natomiast 
w Stanach Zjednoczonych przewidywane jest 
zmniejszenie się zbiorów w stosunku do roku 1924 
o 53 miljonów kwintali.

DROŻYZNA W ANGLJI. Drożyzna środków 
żywnościowych jest dla Anglji problemem równo­
ważnym jak bezrobocie. Indeks cen spadał od 
1921 r. do czerwca 1923 r., od tego czasu zaś po­
woli ponownie wzrasta. Dla rozwiązania tego za­
gadnienia, wyłoniono t  zw. „The Conoii“ , która 
zaproponowała utworzenie urzędu zw. „The Food 
ConnclT', złożonego z przedstawicieli wielkiego

i małego handlu, rządu i konsumentów. Celem 
t%o urzędu byłoby: 1) kontrolować przemysł pie- 
karniany, jako wywołujący całą drożyznę; 2) kon­
trolować młynarstwo; 3) dozorować dowóz mięsa 
mrożonego. Projekt ten nie spotkał się z uzna­
niem żadnej ze stron zainteresowanych.

NOWA USTAWA CELNA W NIEMCZECH.
Z kół parlamentarnych w Berlinie donoszą, iż 
w kwestji ustawy celnej został osiągnięty kom­
promis między poszczególnemi partiami. W nowej 
ustawie celnej nae będzie przewidziana minimalna 
stawka celna na zboże. Zamiast tego, ma być po­
stanowione, że przy rokowaniach o zawarcie 
traktatu handlowego, rząd niemiecki będzie wy­
stawiał postulat stawki cła wwozowego nie niż­
szej, niż 3‘5 marek złotych za podwójny cetnair 
pszenicy i nie niżej 3 marek za podwójny cetnar 
żyta. Na bydło i mięso będzie ustanowiona jedna­
kowa minimaflma stawka celna. Nowa ta ustawa 
o tyle będzie dotyczyć towarów 'wywożonych 
z Polski o ile zniesione będą wyjątkowe wamiuti 
w jakich się polski przywóz do Niemiec znajduje 
skutkiem obecnego zatargu celnego.

DILLON KUPUJE KONCERN STINNESA. Jak
się okazuje, jędrną z firm, która skupuje rozpada­
jący się koncern rodziny Stinnesów, jest firma 
Diii on w No wym Jotrku, która swego czasu popie­
rała pożyczkę amerykańską dla Polska. Firma ta 
zaangażowała kapitały, oraz ^znaczną ilość płyn­
nej gotówka w koncernie Stinnesów, wobec czego 
nie rozporządza ona dła innych firm dostateczną 
ilością gotówki.

Z przedsiębiorstw, podlegających własności ro­
dziny Stinnesów, Dilłon zakupił za 21 miljonów 
marek złotych Deutisch-Luksemburg Bergworks 
Aktien-G esellschaft.

R o r w t  la m p
I odnow ień

tylko przez lipiec uskutecznia 
Wytwórnia Lamp Eiektr. 

, Sławkowska 3 0 ,1 p. Telefon 
12048. |B5ł

J & a gttb ion ą  kartę zwolnię 
Bś nia Władysława Fortuny 
r. 1898 unieważniam.

jportepiaa
a krzyżowy,

wiedeński —  
krótki. Retory­

ka 17, II p. od 12—5. 1437
[m ew ażniara zgubioną 

dnia 31-go maja 19-5 r. 
w Zimnej Wodzie kartę zwol­
nienia, wystawioną ’ przez 
P. K. U. Kraków, na nazwi­
sko .Dadlez Józef, rocznik 
1903, 1454

jfB r z ę d n fe y , nauczyciele, 
agenci, emeryci w każ­

dej m iejscowości! Obejmuj­
cie zastępstwa, adres Leśny 
poczta Podbuź.

OGŁOSZENIE LICYTACJI
Na skutek pozwolenia Magistratu z dnia 31 

lipca 1925 do L. 15328, 15329, 15330/25/111, 
odbędzie się dnia 4 sierpnia 1925 r. o godz* 
9-tej przed południem w moim magazynie, przy 
ni. Wielopole 13 publiczna sprzedaż w drodze 
licytacji 5 sztnk snkna i 2 beli tow. baweł­
nianych oraz dnia 5 sierpnia b. r. o godzinie 
9-tej przed południem na placu przy nl. Ka­
miennej 39 —  2 wozów meblowych. UQ4

Dom spedycyjny &AS&L SSAM SOT 
Kraków, nl. Wielopole 13

I  Korespondent
polsko - niemiecki — rutynowany, 
możliwie ze znajomością angiel­
skiego, poszukiwany na prowincję.

Dokładne oferty z życiorysem 
skierować pod „Korespondent4* 
do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, ®  

p  Kraków, Eynek główny L. 8. 3 L

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

V MIĘDZYNARODOWE

TM® HMDDNJUSKIE
BEAT1SLAWA 23/VIII do 2/IX 1925.

Mieizmaiofowy kongres przemysło skórnego.
Wystawo dywanów wscftoinicii.

1/100

MEBLE
Dywany, Chodniki, Firanki, Por­
tiery, Kapy, Serwety, Narzuty, 
Pcdujsseczki, Łóżka metalowe, 
K ołd ry , K oce i t. p. to w a ry  poleca

D O M  M E B L O W Y

M. P L E S Z O W S K I
K ra k ó w , M a ły  R y n e k  2

T ele fon  4136 i 3533. 1466
Udogodnienia przy kupnie!

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  
„N O W E J R E FO R M Y*!

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie I
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. ■

F I G O Ł  „ J A H R
idealny środek przeczyszcza­
jący dła dzieci i dorosłych.

Główny skład:

Apteka Gralewskiego
Kraków —  TeL 402

P. MAURIZIO
R ynek głów ny 38

HOTEL 
P©1 NOŻA

FiORJHSRA14
fEŁ. ZZE3. TEL. 2263

A paraty  
, i przyb. tuto nr.

Warszawski Skład
przijl>oi'<hv totor/raficz. 
Szewska 2, !Lei. 14U6

Bank Małopolski S. A.
Zakład gl(m j w Krakowie, ltynek gl. 25 

załatwia wszelkie czy nr ości 
bankowe.

rcwuEtfea? Baal Kredytowy
S. A. we Lwowie. —  Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Knysrtofory) Tei. awo i 4124. 
ziUatwia na) korzynt nłe|
wszelkie ezynności bankoweoraz 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraj.. i .-agrunicy.

Ziemski Bank Kredytowy
T.A . we Lwowie —  Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie transakcje w za­

kres bankowości wchodzaoe.
0 ział tow arow y: wlnkulaoie, akra- 

dytywy; Dział skór surowyoh.

^  HicUzna jj|

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  
t TRYKOTAŻY

p- 'ĵ

Kraków - Podgórze
Dąbrowska 15.

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
otl cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szew ska 9

T elefon  4365.

„ A 8 P G D Y N A M 0 ‘ ‘
inż. T. Kleczewski 

J agie 11 ońska 6. Tei, 3566.

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for- 
teciancw, kier. IPytw. jorteptanón 
8, (Jabneiska, ni. Stolarska L  6 

1 etefon 369.

J f u t r a
ISaB B aB aanB B H

a. mtmnsu
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na raty

D. SLHREiBEa
ftrak>w, nl. Florjaiiiln 32, telet. 3215 
my«ya mój i strojów damsknh po- 
iac& markizety eponga, surowe jedwabie, 

fulary i t p.

K sięgarnię  
składy nut

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23

książki, nuty, pism a k ra jow e  
i -agzan iczn e.

Futra HrmyK.iR.Moor
azn&uu za najlepsze, 

najtiwalsże i najtańsze 
Iraków , Grodzka 13. Telefon 17

Pracownia i skład futer

T. SIERPIŃSKI
ul, Floriańska 32 Telefon 3564

Herbata

Hercało 
z „RgczKq“
Jiiljasz Grois?

Sp. z o. o. 
Kraków Rynek gł. 34

KSIĘGARNIA T. S. L. 
ulica św. Anny U  5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
150 z!: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

lli[t1liHianttl{UtlHill)tItliH)IItiIll1lti4lłłlfł!tl!Iłłltłtit!4!jlłł(łlil=
" Fabryka najprzedniejszych

likierów i

I EJIVEN LUCAS i
BOLS

Clok :ai. 1575 
zad ać w szędzie ’.TteitiiimiiitKBłdtaiitiimiiiHwttiititieuuiimitiuiiuiKiuBHfiBir

M a s a r n i e

St. Satalecki
masarnia 

floriańska 5L TeL 502.

NOWY ROZKŁAD JAZDY 
POCIĄGÓW OSOBOWYCH

ważny od  dnia 5 czerwca 1925 r.
ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd z Krakowa 
do

Warszawy Z. (sezon) 
Wiednia

Lwowa (Bukaresztu) 
Zakopanego 
N. Sącza p. Tarnów 
Krynicy (sezon) 
Niepołomic (sezon) 
Piotrowic, Katowio 
Lwołwa
(Poo. do N. Sącza) 

Kat, wio Z.
Pio rowie 
Zakopanego ,
Lwowa
Oświęc:mia p. Skawinę 
7. Krakowa-Piaszowa 

Wieliczki 
Warszawy Z.
N. Sącza via Sucha 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek . 

Poznania Z. 
przez Katowice 

Żywca
N. Sącza p. Tarnów 
Krynicy ....
Lwowa
Lwowa v >  i
Katowio *' ~
Zakopanego-N. Sącz* 
Kocmyrzowa 
Wiebczki 
Słolwiny-Brzeska 
(w soboty) 

Warszaryy Z. 
Oświęcimia p. Skawinę 
Piotrowic
Niepołomic >,
Przemyśla ^
(Pol. do N. Sącza) 

Trzebini
Słotwiny-Brzeska 
(codziennie prócz sobót)* 
Katowic (Berlina) .. 
Wiednia 
z Bielska posp. 

Bielska (Cieszyna) 
Gdańska 
Kałowie 
Warszawy 
Bochni 
Warszawy Z.
Nowego Sącza 
Rozwadowa 
Wieliczki 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Lwowa
Bielska-Cieszyna

Łodzi 
Poznania
przez Katowice 

Krynicy t N. Sącza 
Lwowa 
Zakopanego 
Warszawy (

Godzina

0-30
0-50

2*20
2-35
2*50
2*50
410
4-20
6*35

700
7*12
7-30
750
8-10

8*208-45
8-50
9*20

10*05

10-20 
11-05 
11-05 
11-45 
1315 
13-30 

v 13-30
13-40 

. 13-50
14-00

' 14*10 
14-10 
!4'20 
14*30 
15*25

%
10*15
16*25

16*50
17-55

17-5519-00
19-15
19-15
39-20
19-30 
19‘30
20-05 
20*10 
20*03

20-50
21*15

21*45
22*20

22-25
23-20 
23*35 
23*55

Przyjazd

Warszawa 8*19
Wiedeń 11*31
(Pol. do Szwajcarji

Lwów 
Zakopane 
Nowy Sącz 
Krynica 
Niepołomice 
Piotrowice 
Lwów

Katowice
Piotrowice
Zakopane
Lwów
Oświęcim

Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Kocmyrzów

Poznań .

i Przy jazd do Krakowa 
z

Żywieo 
N. Sącz p. Tarnów 16*45

8*20 
8*00 
6*44 
9*07 
5*20 

' 8*33 
12*35

9-33 
11-34 1 

12.50 
17-20 
10-20

8-52
19-50
16*10
10-22

22-00

14-59

Krynica 
Lwów 
Lwów
Katowice
Zakopane
Kocmyrzów
Wieliczka

20-00
22-00

19*05
16*13
20-25
14*53
14-22

Slotwina-Brzeoko 15-47

Warszawa
Oświąciza
Piotrowic*
Niepołanlco
Przemyj!

21*40
1635
18-50
15-27
22-27

Trzebinia , ,, 17*50 
Słotwina-BitesŁo 18*21

Katowice
Wiedeń

Bielsko '
Gdańsk
Katowice
Warszawa
Bochnia
Warszawa
Nowy Sącz
Rozwadów'
Wieliczka .*
Kocmyrzów

Lwów 
Bielsko , 
Cieszyn i 
Łódi f  
Poznań

Krynica
Lwów
Zakopane
Warszawa

18*40
6*15

2206
9*55
21-48
9-00

20-33
5*35
255
250

20-52
21*10

6-15 
; 0-46 
' 2*10 
6-40 
6*80

6*45
fi-50
6-35
7*58

Lwowa 
Piotrowic
Wiednia
Warszawy (sezon) 
Łodzi 
Krynicy 
przez Tarnów 

Zakopanego 
Poznania 
Warszawy 
Słotwiny-Brzeska . 
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Koćmy rzowa-Grzegórz. 
Dziedzic 
Wieliczki 
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawinę 

Warszawy 
via Radom-Dęblin 

Niepołomic -*■ 
Katowio 
Piotrowic 
Lwowa 
Gdańska 
Cieszyna *' t 
Wiednia y

Wieliczki * i 
Kocmyrzowa „
Katowic (Bedlna) 
Lwowa (V-
Zakopanego 
Skawiny t.
Piotrowic 
Tamowa • Krynicy 
Kałowie 
Lwowa (Bukaresztu) 
Warszawy ■ ‘ "
Niepołomic ;
Lwowa 
WieliczM Kocmyrzowa 
do Grzegórzek

Piotrowic 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania 
przez Katowice

Przemyśla
Zakopanego
Katowic
Lwowa
Żywca
Warszawy _ 
Zakopanego (sezon) 
Krynicy (sezon) ^

Godzina

0-22
1*48
1*48
2*08
5-06

; 5*30
5*40 5*58 ~ 6-15
6-30
6-43 

,f 6-50

y '  6-55 
< 7*20 

"  7-22
7-40 
7*47

t .  8-15fą.
£. 8-15 
: 830

9*15 
9-45 

10*05 
10-40 ‘ 
10-40

S 12-20 
12-30 
12*50 

1 13-40 
V 15-05 
- 15*05 
; 15-15 

•• 15*45 
/  16-05 
i 16*15 
v 16*43

17-00 
1725
18-45 
194)0

' 19-15 
2020

20-37

20-50
21*00
22*10
21*48
22*50
23*05
23*20
23.47

Odjazd

Lwów
Piotrowice
Wiedeń
Warszawa
Łódź
Krynica

Zakopane
Poznań
Warszawa
Słotwina 
Lwów 
Nowy Sącz

Kocmyrzów 
Dziedzice ł- 
Wieliczka 
Rozwadów 
Oświęcim

Warszawa ,, 
via Dęblin 

Niepołomice 
Katowice 
Piolrowlco 
Lwów 
Gdańsk 
Cieszyn 
Wiedeń
(do Dziedzic 

Wieliczka -  
Kocmyrzów 
Katowice 
Lwów 
Zakopano 
Skawina • 
Piotrowice 
Tarnów 
Katowice 
Lwów 
Warszawa 
Niepołomice 
Lwów 
Wieliczka 
Kocmyrzów

Piotrowice 
Nowy Sącz

Poznań *-

Przemyśl *
Zakopano
Katowice
Lwów
Żywiec
Warszawa
Zakopane
Krynica ^

17*25

6*15 
5*52 
4-55 
0*05 

18*50 
6*00 

22*50 
posp.) 

11*48 
11-20 

11*10 
i 3*25

14-17 
11-22 
13*48 
13*45 

11*15 
6*00 

16*00 
• 7*40 

18-15 
18-00

14*35
13-05

8*40

14*00
15*50
1945

15*25
18-30

15*30
18*20
17*30

UWAGA: Wyrazy, wydrukowane tłustym druidem, oznaczają pociągi pospieszne.
Z. oznacza odjazd z dworca Zachodniego. . . . .
Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności. v
Przy pociągach kursujących w czasie od 5 czerwca do 30 września dodano w nawiasią sezon.

Ppzedrak w niniejszym wk?adale wzbroniony.

.MASZYNY DO PBSANIA 
1 M LEFONY

„ U G Y A Ł “
FIori»*«ka 49. Tel. 1577.

Mleczatmie

fieritoous dla przejezdnych!
itU Dobrzyńska obecnie S. Pytel 
I Rok załoicnia 18łS i Plac W W. Świętych t, Tei. 3283.

£RAC8VIASj.lfiiprbvi
Biuro spedycyju© 

uL G ro d z k a  63 , tel. 407o

i OSZKLENIA 
SZKLĄ, LUSTKA, KAAIY 
T. ZAJDZIKDW SKI

ul. św. Jana U 80.

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SATTLER
GERTRUDY 24. TEL. 4162.

Bi zybory 
piśmienne

li. ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. — Tel. Bil i 4064. 
Magazyn przyborów biurowy oh

Towarzyslwa tibeipioczsli na życie

„ F E N I K S *
OL. UEISTilUUY 8.

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZEGZOWIGZKA
wANDRYGHOWIE
ll Sprzedaż liurtowna U
Posiada składy hurtów* 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju

Hurtowny i detaliczny skłau 
wszelkich przyborów wojsko­wych i urzędniczych po przy 

stąpnych cenach JAKOB KASESNI K 
ul. Florjańska 20.

Hybołostwo

w wielkim wyborze

t t ik t o r  W n n d e r c r
Szewska 21. Telef. 35-20

Zakład kraw iecki Jam skl 
l uiąski

J .  H u m a ia
ulica Szczepańska L. il«
:ilji iiu.iiił, ulici tfilkijwitza 6

B a c z n o ś ć !
Na zbliżający się sezon 

poleca po cenach konku­
rencyjnych dla P. T. Kup- 
dów, Kółek rolniczych-
irogueryj: talerzyki na
muchy, oryg. Mucki zie- 
loue 1000 sztuk HO zł. —  
Ban atol trucizna na szwa- 
oy, Orwin trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na- 
pluskwy —  niezawodne 
środki ■— Krem i woda 
czeremchowa, Yamos nie 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
riźnie, Mydlą czeremcho- 
we* Znakomite mydła toa-- 
letowe 1 kg zł 3*50. Pocz. 
tówką franco zł 20. Za na. 
des laniem gotówki wysy 

ła odwrotnie, 1002

i kaw iarnia
„ G r a n d  H o t e l “

Sławkowska 5

E ”  J
Wojciech Lazarowicz
Kraków, Garbarska 4  

Dom handlowy.

f P f f W W

A . B L U M E N F E L D
Pawia 12. Teł. 59

dostarcza hurt. i detail. węgiel 
z pierwszorzętln. kopalń górno- 

śląskioh i krajowych.

Główne składy węgla i drzewa 
Dr J e l o n e k

Paw ła 5 . Teł. 174.
Zast, węgla jawjrzniokiego.

Szan. Czytelników 
prosimy przy zaku­
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
sięw„N. Reformie"

Jan Kwiatkowski
■ówiarzynleoka 19. Tel, 79 albo 1203
Najlepsza gai. wggla i drzewa

Węgiń Ut» cl, krajowy i dąbrc 
wiockl dÓ3tarcza wagonowo

PolsKa SpółKa Węglowa
iraków, A. Potockiego 8. Tel. lo n

R s e a m c z i - a r  g o b n e  z w s r s E i i D Z E S M - i A .  w s r  k r a k o w s t i e :
(INFORMATOR DLA PRZEJEZDNYCH)

Władze państwowa: Województwo, Basztowa 22. Komenda I 
obozu warownego, pJ. św. Magdaleny 2. Prokurator ja 
Generalna Rz. P., Rynek gł. 30. kuratonum okręgu 
szkolnego krak. Wielopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Helclów 2. Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja koiei pań­
stwowej, pl. Matejki 12. Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
Warszawska 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej, 
Krowoderska 5. Okręgowy Urząd ziemski, Wolska 4. 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gł. 35. 
Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św Jana 13. Urząd miar, Szujskiego 1. Urząd 
probierczy, Kanonicza 17. Sąd apelacyjny, Grodzka 52.

Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy 
cywilny, św. Jana 22. Sad okręgowy karny, Senacka 3, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.

Barbakan, czyli t. zw. Rond«l bramy Floriańskie], zabytek 
architektury z końca XV i XVI wieku, otwarty codzien­
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy.

SSnzenm X X  Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godziny 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadają święta.

Wieia Kfiai-jacka otwarta od godziny : 0—2. Wstęp 50 
groszy.

Mnaenm Narodowe w Sukiennicach otwarte jest codzien­
nie od godziny 10—2. Wstęp 1 zł od osoby. Zbiorowe

wycieczki otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su­
kiennicach.

Groby królewskie, grób Mickiewicza 1 skarbiec w ba* 
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
Wstęp 1 złoty.

Zamek na Wawelu i Smecza Jama. Wstęp 1 złoty. 
Muzeum Etnograficzne na Wawelu otwarte codziennie.

Wstęp 20 groszy.
Groby zasluionych w krypcie na Skałce, grób Skargi 

w kościele św. Piotra, oraz skarbiec kościoła U. P. 
PTarji zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo­
żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, oraz lapi­
darium otwarte codziennie od godziny 10—2, Wstęp 
50 groszy.

Bom 1 Muzeum Jana Matejki, nk Floriańska 41, dzieła 
i zbiory mistrza, otwarto codziennie od godziny 10—2, 
Wstęp 50 groszy.

Wystawa Sztuk Piąknych, w -gmachu przy placu Szczepań­
skim, otwarta codziennie od godziny 10—4 po południu. 
Wstęp 1 zł 50 gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon­
kowie Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 

REPERTUAR teatrów I kinoteatrów wewnątrz 
numeru w rubryce s TEATR, KINO, ZAB AW A.

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. Rządca drakami Ii. K« Górski,


